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CENA PRENUMERATY: 


We Lwowie miesięcznie zł 4:20 
z dostawą do domu. .. „ 4:50 
na prowincji . . ..... „ 450 
za granicą ........ „ 660 


Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


20 groszy 


na prowincjonalnych dworcach 
24 gr. 
Weńnkoja 1 Administracja: 
Lwów, Bykstuska 21. 


5 Telef. w dzień Nr. 24 — od gedz. 
ORGAN POLSKIEJ PARTJ! SOCIELISTYCZNE!: Je tO wierzór drukarnia 496, ] 


Fatalne skutki polityki gospodarczej rzad 
Zubożenie ludzi pracy. - Straszna tragedja robotnika hez pracy. 
W zmaganie się rewolucji w Portugailji 


R - e | micznych stosunków w państwie. Polska ma 
p y gospe al i p Wig ows I600 specjalne zadania, klóre zwiększają jeszcze 
4 a jej Iruaności. Rozporządzamy słabemi siła- 

Dyskusja w Sejmie nad budżetem min. przemysłu i hamdlu. mi materjałnemi. 


s p m, m. Praca nasza musi mieć charakler inwe- 
WARSZAWA, 8. lutego (tel. wł.). Dziś|aziej prosty. Każdy wzrost drożyzny redu- słycyjny i trzeba budować od fundamentów. 


w sejmie dalszy ciąg dyskusji nad budżelem | kuje zarobki płący. Wielkie zanicabanie gospodarcze, większe niż 
ministerstwa przemyslu i handlu. POZIOM REALNYCH PŁAC ROBOTNIĄ| gdziejndziej. ulrudnia nam len wyścig pracy. 


Poseł Wiślicki (Koło Żydowskie), oma- 
wiając polożenie gospodarcze Połski, uwa- 
ża. że forsowanie eksportu jest dzi$ szko- 
dliwem. Należy zdobyć rynek wewnęlrzny. 4 
ochrona celna powinna nwzględniać polrze- 
bę importu towarów, których w kraju niq 
ma. Taryfa (celna nie jesl dostosowana dą 
tego. Chroni inleres przemysłowca, lecz nia 
przemysłu. Należy iść po linji racjonalizacji 
proaukcji. t. j. zwiększenia naszej konsumcji, 

Pos. Szydłowski (Piasl) omawia zagad- 
nienie naszego przywozu i wywozu, aowo+ 
dząc. że aktywność naszego bilansu handlo- 
wego jest warunkicm podtrzymania bilansu 
płatniczego. Oświadcza się za budżetem. 

Następnie zabral głos tow. pos. Zaremba. 
Mówca dowodzi. iż nasląpiło wyraźne prze- 
chylenie naszej polityki gospodarczej w kie- 
runku dróg, kióre dawno okazały się [ałszy- 
wemi. Od ania 1. sierpnia many charakie- 
rystyczny zwrot w naszej polityce gospodar- 
czej Pod lą dalą ukazał się dekret, kasujacy! 
cła wywozowe na pszenicę. 


EFEKT TEGO BYŁ BARDZO WYRAŹNY 
W POSTACI PODROŻENIA I WYWOZU, 
NIETYLKO NADWYŻEK. 
ale nawet ilości niezbednych dla kraju do 

spożycia. 

Z PODNIESIENIEM CEN ZBOŻA W NIE- 

UBŁAGANY SPOSÓB MUSI IŚĆ PODWYŻ. 
KA CEN ARTYKUŁÓW .PRZEMYSŁO- 


CZYCH SPADŁ DO 70 PROC. Inwestycyjnym leż jest charakter nawet 
A działu uslawodawczego ministerstwa. Najwię- 
kszem ziem jest różnorodność ustawodaw- 
siwa w różnych zaborach i z lego powodu: 
postulat unifikacji ustawodawstwa musi gó- 
rować. Realizacja tego planu nie jesl łatwa. 
W ministerstwie odbywają się obecnie inten- 
zywne prace uslawodaweze. 
Omówiwszy działalność przedsiębiorstw 


i trudno mówić o wyścigu pracy lam. gdzie 
many do czynienia z aędzarzami. Dla przy” 
kladu low. Zaremba przytacza statystyczne? 
cyfry zarobków slolicy. Stwierdza, że do- 
wodzą one pauperyzacji społeczeństwa. Za- 
robki klasy robotniczej stoją poniżej mini- 
mum, W aalszym ciągu stwierdza mówca. iż 
MIN. KWIATKOWSKI SZAFOWAŁ OBIT- państwowych, minister przeszedł do omiówie- 
ę TNICAMI. nia syluacji w przemyśle i handlu prywal- 
iż będzie dążył do obniżenia kosztów pro-| nym. Pewne ożywienie nastąpiło w lej dzie- 
produkcji. do obniżenia cen i podniesienią | dzinie w r. 1926, jednak usunięcie lruaności 
konsumcji. Cyfry; jednak mówią co innego | istotnych leży poza granicami naszej możli- 
o ohielnicach pana ministra. i wości. Sytuacja iw r. 1926 uległa jednak po- 
Następnie tow. Zaremba omawia ankiete j prawie. Widoczne są pewne poslępy w dzie- 
koszlów produkcji 1 mówi, że jeśli chodzi i dzinie normalizacji produkcji i w przemyśle. 
o osobę ministra przemysłu i handlu. przyj Odbudowa kredytu długolerminowego ` jest 
wprowadzeniu w życie tej komisji, był tofzawislą nietylko od nas samych. Dlatego w 
wyraźny subolaż. wyraźna walka z lą an-ipolilyce gospodarczej pańslwa nie powinno 
kielą. W dziedzinie cen, polilyka p. Kwiat- | hyć żadnego lakiego posunięcia, klóreby mo- 
kowskiego byla co najmniej polityką bez-|glo wzbudzić przekonanie, że Polska jeszcze 
czynności. : i nie zdecydowała się na zasady swego ustroju 
Tow. Zaremba kończy swoje przemó- | gospodarczego. ! 
wienie następująco: Gospodarka tlumaczy Mówiąc o uregulowaniu stosunków han- 
nam dopiero. czem jesl polityka. W niej znaj jdlowych z innemi państwami, minister pos 
dujemy źródła wszyslkich posunięć. j wiedzial, że największe znaczenie ma dla nas 
POLITYKA GOSPODARCZA JEST NAM {Sprawa traklatu z Niemcami. 
WROGA I DLATEGO STAJEMY SIĘ OC Nadwyżka bilansu handlowego w r. 1926 
RAZ BARDZIEJ WROGIM CZYNNIKIEM | wynosi 410 miljonów zł. w złocie. Bilans ten 
WOBEC OBECNEGO RZĄDU. "t jesl. w istocie pe eze bardziej korzystny, 
Sa Dla zadokumentowania tego. zgławanm. |gatż vomyáine ksztaltowanie si en na yi 
; : i | wniosek wymierzony. personalnie E a w KK g ai om RE i 1 J ń ka 
Mieliśmy niedawno sposobność sformu- 7 ZCNEN j Ę rę aw PÓŁ y pa iad i w 
| a 3 stesiinku do zagadrićń : PRZECIW OBECNEMU MINISTROWI Na końcu swego przemówienia minister 
ai O Swen Soag 303) PRZEBIYŚCU | NANDLALI WJBKIRZOŚ Ze WE <RRdR naci o 
podarczych. STormułowaliśmy je z punkiw|Ny ZASADNICZO PRZECIW OBEGNTJ FATE do zagadnień morskich, stwie 
widzenia Świata pracy. 3 Aa” POLITYCE RZĄDU <a" |ózając. że postulaty naszego nieskrępowane- 
Reforma rolna na wsi jest jedyną arogą o i : e {90 dostępu do morza zostały zredukowane do 
zdobycia rzeczywistego i stałego spożywcy. | wniosek o skreślenie 100 zł. z uposażeń mi- | skromnych rozmiarów. | 
Z drugiej slrony, konieczne jesl obniżenie ceng nislra. 3.4 ) =] Poruszywszy, dalej kweslję konieczności 
względnie podwyższenie zarobków dla pod- Po przemówieniu posła Malinowskiego przystąpienia w jak najszybszym czasie do 
niesienia spożycia oraz dobrobytu szerokich'| Z „Wyzwolenia”, zabrał głos min. dg nowej labryki związków azolowych, 


r NN w w e e OO 0 w w nm 
= 


mas w mieście. į kowski. i AE cx zukończył A e 

OW Ez a BĘ Środki minislerstwa przemysłu i handlu Na lem zakończono dyskusję nad budże-” 
NOWA POLITY KA RZĄDU JEST SAR) są pod wzgledem budżelowym bardzo skrom ftem ministerstwa przem. i ka 

w) TYKĄ OSZUKIWANIA WSI. iune, gayż preliminowane wydalki slanowią Po przerwie przystąpiono do budżetu mi- 
nie jest polityką korzystna dla 64 proc. lud- į zaledwie 0.53 proc, ogólnych wydatków pań-gnisłersiwa rolnictwa, który referował pos. 
nosci rolnej. Podniesienie cen zboża jest za-; stwowych. Dominują w nich wydatki nad- | Kowalczuk. W dyskusji zabrał głos pos. Sta” 
razem klęską dla rolników małorolnych. --|zwyczajne i inwestycyjne, które wynoszą pniszkis, poczem odroczono posiedzenie ao 
W. stosunkach miejskich mamy obraz bar-|75 proc. Cyfra ta jest symbolem ekono-l jutra. 
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3 „DZIENNIK LUDOWY“ 


LEW! -BRYTYJSKIE GRZECHY W CHINACH“, 


Od dziś ceny wstępu normalne 


APO LLO na największe arcydzieľo świata 


BURŁAK Z NAD WOŁGI 


FILM ILUSTROWANY CHÓREM Z 10 OSÓB ZŁOŻONYM. 


Przemycanie opjum i rozszerzanie wśród 
ludności lego narkotyku; zagarnięcie Hong- 
kongu i okrążenie Tybelu; nieprawne kom- 
cesje i kolonje; Brvlyjczycy wymusili dla 
siebie odszkodowania i nałożyli cła na szko- 
dę chińskiego przemysłu i t, œ © 

„W północnej stronie prowincji kanloń- 
skiej. w Gwaton — opowiadał pewien major 
chiński -- widziałem groźny krążownik bry- 
lyjski. który lufy swych strasznych armal 
wycelował na bambusowe domki tego mia- 
sta, aby strejkującą luaność zmusić do ku- 
powania brytyjskich lowarów, do wyładowy” 
klóre w wyschły organizm ma wszczepiuć | wywania brylyjskich okrętów. ao gotowania. 
nową krew, aby kraj obudzić do nowego ży- |szvcia i prania dla brytyjskich obywateli. 
zikia. W gospoaach miasta, gazie przebywa | Cala la jednak polęga i bogactwo brytyj- 
wielu robolników, pracujących w angiel- | państwa okazało się bezsilne wobec 
skim Hongkongu. można czylać tablice z na- | niezmiernie silnej woli narodowej południo* 


Stępującym napisem: l wych Chińczyków”. 


ARRS EHAN ameer TER 


Olbrzym chiński wstrząsa kajdanami. 


Kanton jest 
BIJĄCEM SERCEM CHIN, 


(a) Stolica Chin. Pekin, reprezentuje o- | 
becnie Chiny martwe, Szanghaj Chiny; współ | 


czesne. a Kanton — Chiny przyszłości. | 
PEKIN 

ze swymi potężnymi. szerokimi murami. 

swemi czerwono -złotemi bramami dzielnicy 

tatarskiej, z czerwonymi murami i niebiesko 

powleczonymi dachami miasta cesarskiego 

jest wiecznem miastem Chin. Ale jest on 


, 


r 


tylko już relikwią z minionych czasów, któ- 
re nigdy nie wrócą, gdyż Chiny krokami 
olbrzyma kroczą ku nowej przyszłości, ku 
nowemu życiu 


i 

SZANGHAJ i 
jesl azjatyckim Londynem. który posiada sze, 
rokie ulice. elektryczne oświellenie. gaz. wio”. 
dociągi — krótko mówiąc — wszystkie euro- ; 
pejskie wygody, czego nie znają Chiny. Au~, 
tomobile pędzą z warkotem po ulicach Szang , 
haju jak w Nowym Jorku, system telefonów ; 
pracuje po angielsku. a przepyszna prome: ; 
nada nad brzegiem jest zastrzeżona dla cu-| 
dzioziemców. gdyż u wejścia znajduje sią; 
groźny napis: „Nie wpuszcza się Chińczy” ; 
ków i psów!” | 
Chociaż miasto liczy półtora miljona (Í 
Chińczyków. a tylko 40.000 cuczoziemców. | 
zarząd miasta spoczywa w ręku białych. a! 
żółci mają tylko prawo płacić podatki w wy- | 
sokości 80 pro. od swego rocznego docho- 
du. żaden Chińczyk nie znajduje się w ad-; 
ministracji miejskiej. żadne chińskie dziecko | 
nie może bawić się w alejach parkowych. : 
. Na długo jeszcze przedtem, zanim Szalg 
haj olwarł swe bramy dla handlu zagranicz- 


nego, 
KANTON 

byt już porlem otwartym. Chociaż a 
się w bezpośredniej blizkości angielskiega | 
Hongkongu. pozostał on na wskróś chiń- | 
skiem miastem i rząay nad niem dzierżą 
Chińczycy. Przyczyna tego leży może w tem 
że majwiększa część ludności od setek lat 
mieszka w domach, na łodziach, tzw. „sam- 
punach. W tem pływającem mieście żyje, 
pracuje i umiera kiłkaset tysięcy. Chińczy- j 
ków. 


Jak św. Piotr wędrował 


po ziemi. | 


wiedają — za dużo sukna narobiła. 
A lo było tak. — Za dużo? — powieda świelny Pie- 
Jakości przed samem Bożem Narodze- |ter — lo niby jak? Że już nikomu nie po- 


Sąd nad 


ne wczoraj na sąazie marszałkowskim p. Wo; 


jewódzki potwierdził, że część funauszów| 
przyjmowanych z IL Oadziału przekazywał 
swym infomnalorom, część zaś oddawał ną 


pos. Wojewódzkim. 
Przyznaje, że brał pieniądze.. 


WARSZAWA, 8. lutego. (AW) Według| fundusz partyjny „Wyzwolenia“. Rozprawę 
"informacyj obiegających sfery parlamenlar+| odroczono ze względu na brak zbieżności w: 


zeznaniach posła Wojewódzkiego co do tej 
sprawy z zeznaniami niektórych członków 
„Wyzwolenia. 


Ratyfikacja układów poisko-niemieckich. 


WARSZAWA, 8. lutego. (Pat.)» W dniu, 


azisiejszym odbyło się posiedzenie sejmowej 
komisji spraw zagranicznych. na którem u- 
chwalono watyfikację. według referatu posła 
Szebeki. umów polsko-nicmieckich. aotyczą- 
cych: 

1) ukladu w sprawie zmiany polsko-nie- 
mieckiej konwencji o G. Śląsku, 

2) konwencji w sprawie słosunków gra- 
nicznych, e 

3) układu o zniesienie wspólnego zarządu 


Rewolucja w- Lizbonie. 


państwowego zakładu wodociągowego na G. 
Śląsku, 

4) układu o obopólnej odprawie celnej 
i paszportowej, oraz o ruchu kolejowym w 
Korzeniowic. 

Według referatu p. Niedziałkowskiego 
2-ch traklatów arbitrażowo-koncyljacyjnych, 
a mianowicie z Austrją i Szwecją, oraz we” 
lug referalu posła Rudzfińskiego Lrahtalu 
koncyljacyjno arbitrażowego z Danja. 


f — 3 — 


RBombardowanie miasta, 


LONDYN. 8. lutego. (Pat). Dzienniki: 
donoszą z Madrytu, że w Lizbonie areszto=' 
wiano i internowano 150 polilyków i dzien- |. 


nikarzy. „Daily Mail“ donosi. że w Lizbonie 
wybuchła wewołucja, do której przyłączyli 
się marynarze, policja, gwardja republikań* 
ska i oddziały piechoty. Ministrowie spraw 


zagranicznych i wewnęlrznych zostali aresz- , 


świentej osoby nie poznali. a i Świenty Pie-|głodował-ci 


— No. to jak? 


— A, no tak. że fabryka stanęła, bo po- 


niem przyszedł świenty: Pieter do Panjezusa. | trza? No. a bez cóż wy taką obdartością 
jako że zawsze ao Niego poradniej przy-| Pana Boga obrażacie ? 


stąpić mu było. jak do Pana Boga i powiadą 


tak i tak — na ziemię chciałbym się wybrać. | spadli — powiadają Mu — my la go nie kupi- 


— Niedługo — powiada — narodzisz się. | my, a te, coby kupili — to już im nie trza.i SZCZE 


Synu Boży. w stajence, na zbawienie — po- 
wiada — całemu światu. to wartoby - po- | 
wiada — zobaczyć, jaki ten Świat jest. 

— Ano — powiaaa Pan Jezus— idź. kie- 
dy ci się tak zażądało, ale się ta bardzo nie 
ucieszysz, nie. Nima z czego — powiada. 

No i poszedł świenty Pieter. Idzie drogą. 
idzie i do miasta zaszedł. Patrzy, stoją ludzie 
w kupie. oberwane. jak dziady. a niedaleczko 
dom duży oknami się wyszczerza. 
| — A co to — powiada — dobrzy ludzie ? 
Świento. powiada, jakiś-ci nowe wymyślili, 
czy jak? 


— Tam znowu — świento ! — powiadają 
Mu — pracy nima. 
— O! — zadziwił się świenty, Pieter — 


toście się uwinęli na (tej ziemi. Toś tą już het 
wszystko zrobili. co było można ? 
— Ale tam! — zaśmieli się (jako że 


Nazywa się to, że „rynku“ niema. 

~ No, i cóż się będzie robić? 

— A. mo powiądają, że fabrykanty. po- 
palą swoje towarv. 

— A to po co? 

— Po to, żeby było mniej towaru i że- 
by poszedł w górę. 


2 an: 


towani. Podczas rozruchów w stolicy 7 osób 
zostało zabitych, a około 20 odniosło rany. 
Rewolucjoniści krążą po ulicach, wygłasza- 
jac przemówienia na rzecz ustroju republi- 
kańskiego i konstytucji. Jeden z krążowni- 
ków bombarduje miasto, ostrzeliwany w od- 
powiedzi przez balerje miejskie. 


—::— 


i Pan Jezus, ale po pierwsze 
ten też ta. niebardzo do rzeczy się spytał) iz (dobrawoli. na inlencję naszego! zbawienia, 


a po drugie nu zdrowie Lo mie idzie. nie. 
Idzie świenty Pieler do drugiej fabryki 
i pyta się: 
— Jak wam lu? Macie robolę? 
— Mamy — powiedają. 
-—— A co robicie? 
— Gazy — powiedają — do trucia ludzi. 


. . . . . 1 fi m», P $ r ne A e 
A, loście musi, dziadku. z księżyca | Tam robią taki gaz, że skóra odpada, tam, 
i | Znowu 


laki. że człowiek ślepnie, a tam je- 
laki, że się dusi. 
Olaboga ! — powieda świenty Pieter. 


— To sami na siebie lakie rzeczy robita ? 


— Ale! — powiedają. — Na siebie zno- 
wu! Na tamten naród zza rzeki. 

— 'No, a oni co na lo? 

— No. juści. że oni tyż na nas robią. 

- No. lo wychodzi na moje — powiada 
świenty Pieter, że niby wszystkie w kupie 


— Hm. na mój rozum — powiada swien- |pobila na siebie te paskudstwa. 


ly Pieter — to lepiejby. było rozdać tym, co je 


nie mają. 


-- A no. niby na to wychodzi... 
Tak już świenty Pieter miał dosyć tego 


— Albo — powiadają Mu — jeszcze może j oglądania i furknął se do nieba na chmurce. 


być i lak, że znajaą se jakich negrów. lai 


la im sprzeaadzą, bo lo je „rynek“ 
— A wam nie ? - 
— A nam mie 


— A cóż wy będziecie robić? — pyta! 


się świenty, Pieter i głową kręci. 
— A. mo cóż? — Głodlotwać. 


-— Hm — zamyśli się świenty, Pieter — į 


-- No i co lam? — pyta się Pan Jezus. 

A śŚwienly Pieter ino ręcami rozłożył 
j powiada: 

— Na mój rozum, odwołać lrzeba Na- 


rodzenie Boże, bo — Bogiem a Prawdą -— 
nie opłaci się. 


Ale tą Pan Jezus cierpliwszy... 


= 
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Walka z 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


gruźlicą. 


Ziazd Kas chorych w Krakowie. 


Dla niezmiernie aoniosłej sprawy walki 
z gruźlicą zwołał Związek okr. Kas cho- 
rych w Krakowie pierwszy. zjazd Kas cho- 
rych. specjalnie tej sprawie poświęcony. któ: 
ry się oabył w niedzielę 6 lutego w sali Mu- 
zeum przemysłowego 'w Krakowie. Inicja- 
tywa ta znalazła żywy oddźwięk u Kas cho- 
rych. jak i u czynników rządowych. Kasy 
chorych wojewócziw krakowskiego, kielec- 
kiego i śląskiego iobiesłały: zjazd przez 93 
delegatów, nadto 'warszawską Kasę chorych 
reprezentował jej naczelny lekarz dr. Gro- 
decki: wśród delegatów byli wszyscy na- 
czelni lekarze, dyreklorowie, względnie ko+ 
misarze Kas chorych należących do krakow- 


skiego Związku okręgowego. Z ramienia 
władz przybyli na zjazd: dr. Paradistal z 


generalnej dyrekcji służby: zdrowia, przed- 
stawiciel okręgowych urzędów: ubezpieczeń 
we Lwowie, Warszawie i Poznaniu, p. 
Kwiatkowski, naczelnik wydzialu pracy i o- 
pieki spolecznej w województwie krakow- 
skiem, oraz wiceprezydent dr. Schneider 
imieniem prezydjum miasta Krakowa: z po- 
śród posłów obecny był tow. poseł dr. Emil 
Bobrowski. 


WYSTAWA 
Z okazji zjazdu urządził Związek okrę- 
gowy Kas chorych jw Krakowie w gmachu 
Muzeum przemysłowego wysławę przeciw” 
gruźliczą, wielce interesującą. bo unaocznia- 
jacą metody i rezultaty walki z gruźlicą. 
Staraniem Związku okr. Kas chorych u- 


(obfity matlerjał dla lekarzy i kierowników 
ać chorych przedstawiał dział zagraniczny, 
t zwłaszcza niemiecki. 

i OBRADY ZJAZDU. 

Imieniem Związku okr. Kas chorych za- 
gail obrady zjazdu dr. Medyński. 

Dr. Józef Feliks wygłosił rzeczowy i po 
ucza jący weferat fachowy na temat: Wczesne 
formy gruźlicy, ich rozpoznanie i leczenie. 
Nad referatem tym rozwinęła się obszerna 
i ożywiona uiyskusja. 

Następnie uczeslnicy 
wyslawę przeciwgrnuźliczą. 

Po przerwie podjęto obrady w! dalszym 
ciągu. 

Dr. Biernacki wygłosił grunlowny, refe- 
rai na temat, stanowiący glówny, cel zjazdu: 
Spoleczna walka z gruźlicą, a Kasy: chorych. 
W referacie tym przedstawil doniosłą rolę. 
jaką Kasy chorych mają w zwalczaniu gru- 
licy, szęrzącej się przedewszystkiem wśród 
klasy pracującej: oraz zestawil wiyłyczne, 
według których Kasy chorych działać mają 
w akcji przeciwgruźliczej. 

Nad referalem tym wywiązała się obszer> 
na i ciekawa dyskusja. 


zjazdu zwiedzili 


UCHWAŁY. i 


Po dyskusji zjazd uchwalił przedłożone 
mu przez referenla rezolucje, klóre zalecają 
Kasom chorych: organizować w! Kasach am- 
bulatorja-poraamie łącznie z Tow. przeciw- 
gruźjiczem: starać się uzyskać dla uhezpie- 


rządziła obok wystawię piśmiennictwa do-| czonych jak największą ilość miejsc szpi- 
tyczącego gruźlicy, i jej zwalczania księgar-| talnych i sanaloryjnych dla gruźliczych ; 

nia Gebethnera i Wolffa. Dział polski lej j skupić wszelkie wysiłki poszczególnych Kası 
wystawy przedstawiał się skromnie, obej- | w kierunku rozbudowy sanatorjów i szpital- 
mowal bowiem tylko 19 broszur; olo wszys) nictwa: wreszcie tworzyć przy sanatorjachi 
stko, co się w polskiej literaturze fachowej | stacje do badania slopnia zdolności do pracy} 


Mussolini szuka pożyczki. 


I (X.). Mussolini chciałby uzyskać w Ame- 
|ryce pożyczkę, ale nie bardzo mu się to 
udaje. Jak donosi „Vorwaris* w korespon- 
aencji z Medjolanu. w tamtejszych kołach 
faszystowskich wielkie wrażenie wywarł 
fakt, że najwięksi bankierzy amerykańscy u- 
rządzili wspaniały bankiet na cześć znanego 
hisloryka włoskiego, prof. Salveminiego. je- 
dego z nujbardziej nieprzejednanych wro- 
gów faszyzmu. W bankiecie tym brali m. 
in. udział reprezentant banku Morgana JLa- 
mong, Kahn i inne czołowe osobislości mie- 
azynarodowe wielkiego kapitału. Charakle- 
rystyczne jest. że do niedawna ci luminarze 
kapilaju z pewną svmpalją i życzliwością 
odnosili się do faszyzmu. a dopiero w osta- 
tnim czasie olworzyli oczy na jego właściwe 
wartości. Oczywiście, że po tym bankiecie 
stało się dla rządu faszystowskiego, niemo- 
żliwe uzyskanie pożyczki iw Ameryce. Stwier- 
dzono. że bank Morgana absolutnie pożyczki 
odmówil. 

Teraz faszyści pokładają jeszcze nadzieję 

w Anglji. Przyjaciele włoskiego ministrą 
skarbu Volpiego zapewniają. że rokowania 
pw sprawie uzyskania w Anglji pożyczki w wył 
;,sokości 10 milj, f. szt. są w toku. Pogłoska 
|ta nie znajauje jednak wiary we włoskich 
| kolach Finansowych. Gdyby nawel pożyczką 
| ta doszła do skutku, nie byłaby ona wystar- 
czająca ze wzglęau ma ciężkie położenie fi- 
nansów faszystowskich. 

Pożyczka przymusowa. która zamiast 
oczekiwanych 5 miljardów przyniosła lylko 
13 miijaray. oznacza tylko fiasko reżimu fa- 
i szwslowskiego.” 

Tak rosną w raju faszystowskim trud- 
ności finansowe. którym .„genjalny| duce“ nie 
da zdaje się rady, 


szedł przed zemstą Mussoliniego. 


pojawiło w tej sprawie. Natomiast bardz 


pow 


ol 


chorych na gruźlicę. 


Bezwyznaniowość w teorji a praktyce, 


i terenie b. Król. Polskiego nie uznaje zasa- | dusa. 


(X.). Artykuł 111 obowiązującej konsty:* 
tucji poręcza wszystkim obytwatelom wol- 
ność sumienia i wyznania. Wedle brzmienia 
tego artykułu żaden obywatel nie może być 
z powodu swego wyznania i przekonań re- 
ligijnych ograniczony w prawach przyslu= 
gujących innym obywatelom. 

Wedle uslaw austrjackich i pruskich. 
które dotychczas obowiązują 'w obu b. dziel- 
nicach. każdy obywatel może być bezwyzna- 
niowy. i jako hezwyznaniowy może zawierać 
ślub cywilny z osobą równie bezwyznanio* 
wą, lub mależącą do klóregoś z wyznań. 
W księgach stanu cywilnego samego tylko, 
Lwowa, prowąazjonych przez magistrat 
lwowski. zapisane są selki slubów bezwyzna- 
niowców, 

Dzieci pochodzące z lakich małżeństw! 
mogą być również bezwyznaniowe. byle tyl- 
ko akt ich uroczenia był wciągnięty do ksiąg 
stanu cywilnego. Zgodnie z brzmieniem kon- 
stytucji o wolnosci sumienia i zgodnie z 


brzmieniem ustaw obu państw zab. oby: | 


watel bez wyznania jest równouprawniony! 
z innymi obywatelami. którzy należą do któ- 
rego z kościołów. 

Ale to wszystko teorja, bo w praktyce 
rzecz przedstawia się gorzej. W szkołach, 
musi uczeń należeć do którejkolwiek z or- 
ganizacji religijnych i uczyć się religji. ina- 
czej może zostać ze szkoły wyrzucony. 

Nierozwikłane lo w Polsce zagadnienie 
było przed kilku aniami przedmiotem roz- 
prawy przed Najw. Tryb. Admin. z powodu 
skargi Dr. Eslery Golae-Stróżeckiej, wobec 
alecyzji Min. W. R i Ośw. Publ. odmawia- 
jacej wydania Świadectwa dojrzałości ma- 
lury gimnazjalnej jej córce. z powodu braku 
egzaminu z religji i niesluchania wykładów! 
z tego przeamiotu. 

. Pismem z dnia 30. września 1925 roką 
Min. W. R. i Ośw. Publ. decyzję swoją 
umotywowało tem, że kodeks cywilny na 


dy bezwyznaniowości, a Sbróżecka nie była 
egzaminowana z «eligji, jednego z obowiąz- 
kowych przedmiotów wedle art. 120. Kon- 
stytucji i dłatego uznana została, jako taka 
kandydalka, klóra nie złożyła egzaminu doj- 
rzałości, pomimo iż zdała egzaminy, z innych 


przeamiolów. 
Arl, 111 Konslvtucji zaś, 
Polsce zasadę wolności sumienia — nie ma, | 


zdaniem W. R. 1 O. P., znaczenia praklycz- 
nego. gdyż dolycząca usława nie zostala do“ 
lychczas przez Sejm uchwalona. 

Tow. poseł Lieberman. jako zaslępca 
prawny powódki. stwierdził. że w wielu pań- 
|stwach istnial jeszcze przed wojną przepis 
prawny, czyniący lego roazaju rozprawyj 
zbytecznemi oraz uznający stanowisko pra” 


(a) Jak donosi „Quotidien“, onegdaj przybył do 


R AE j Paryża dyrektor włoskich dzienników „Il Mondo” i 


„Rissorgemento", Cianza, któremu udało się uciec z 
Włoch, gdzie za rzekome stosunki z Zanibonin w 
związku z zatnachem na Mussoljniego został ska- 
zany na 5 lat przymusowych robót na wyspie Campe- 


Bgzekutywa Socjalistycznej Między” 
naródówki Rekofaiczej. 


(Inf. Międzynar.) D. 12. b. m. zbjera się w Pa- 
ryżu w gmachu „Socjete des Ingenjeurs Civjls" E- 
gzekutywa S. M. R. Przewodnictwo obejmje poseł 


głoszący, WI Artur Henderson. Wnosząc z dotychczasowych zgło- 


szeń, konferencja będzje silnie obesłana. Główny 
przedmiot obrad stanowić będą kwestje z dziedziny 
polityki światowej, które wyłoniły się z powodu wy- 
padków w Chjnach, w Ameryce środkowej i na Bał- 
kanie. Poza tem na porządku dzjeniyim znajduje się 
wiele problemów politycznej i organizacyjnej natury, 
wśród nich powzjęcie uchwały w sprawie imiędzyna- 
rodowego socjalistycznego komitetu kobiecego. 
Dzjeń przedtem odbędzje się posiedzenie Biura 


wne bezwyznaniowych. W Polsce. poldzie-|S. M. R. 


lonej między trzech monarchistycznych za- 
borców. nie oaziedziczyliśmy, oczywiście wy” 
raźnych i jasnych poa tym względem up"a* 
wnień. 

Z jakiej religji córka Siróżeckiej mogła 
być egzaminowana. jeśli nie wyznaje żadnej ? 

Tow. pos. Lieberman (wniósł lol uchylenie 
zarządzenia Ministerjum, jako niezgodnega 
z prawem i Konstytucją. 

Najwyższy. Trybunal ogłasza, że następna 
rozprawa w lej samej sprawie zostanie wiy* 
zmaczona na dzień 17 maja 1927. Więc spra- 
wa lak donioslego znaczenia nie została je- 
szcze zasadniczo wozslrzygnięta. 


i SKŁAD RADY FINANSOWEJ. 


WARSZAWA. 8. lutego. (A. W.) Rada Min. przed- 
stawiła p. prezydentowi Rzplitej do podpisu projex! 
skiadu Rady fjnansowej: Tad. Epstejn, pos. Łypa- 
icewjicz, sen. Stecki, dr. W. Fajans, ]. Hołyński, J. 
Michalski dr. D. Gross, prof. Krzyżanowski, dr. F. 
! Młynarski, Wład. Jezierski. 
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Rabatniey angielscy za samodziel- 
nością Chin. 


LONDYN. 8. lutego, W wielu miastach angiejsajch 
odbyły sję z końcem, ubjegłego tygodnia wielkie ma- 
nifestacje plartji robotniczej za pokojowem rozwią- 
zanie konfliktu z Chinami. Na olbrzymjem zgroma- 
dzenju odbyte, sv niedzielę w Londynje, Macdonald 
aomagał się wśród emtuzjastycznych oklasków zgro- 
madzonych uznanja dążeń chińskich do niepodległości 
i odwołania angielskich okrętów i żołnierzy z terytor- 
jum «chińskiego. 


W JASKINI MONTE CARLO. 


PARYŻ. 8. lutego. Pewien młody Francuz, Jul- 
jusz Regujer wygrał onegdaj w kasynie Monte Carlo 
w grze w rulete 100.000 dolarów w przeciągu 10 mi- 
nut. 

Kasyno nje ogłasza jednak, ile majątków przegra- 
no w tej jaskini gry i ile egzystencji zostało zmar- 
aowanych. 


JMowiny z dnia. 


Lwów, dnia 9 lutego 


PZSIEDZENIE RADY MIEJSRIĘJ odbędzie się w 
czwartek 10. lutego 1927 o godzinie 6-iej wieczór 
w salj posiedzeń Rady miejscjej w ratuszu. 

KURATOR OKRĘGU SZKOLNEGO LWOWSKIE- 
GO dr. Jan Rjemer, objął utzędowanje z dniem 8. lu- 
tego b. r. Postuchań udzielać będzie we wtorki I 
piątki od godz. i-tej do 13-tej. 

POD ADRESEM KIEROWNICTWA TELEFONÓW. 
Telefonjstki w Lwowskiej (oentrali i na Ijnji międzymiar 
stowej traktują abonentów z iście staropanieńską zło- 
śijwością, czy leż njedołęstwem. Ubiegtzj nosy przez 
godzjaę copraszaljŝmy się bezskutecznie O połączenie 
z centralą, dłużej jeszcze czekać trzeba było na polą- 
czenie międzymiastowe. Czu nie znajdzje Się Środe« 
na njesumjenne urzędniczki? 

„DZIWNA PRETENSJA'. Rano przed ósmą. W 
tratmwaj1 wszystkie siedzenia zajmują uczennice gim- 
nazjum żeńskiego z Odznakami [przeważnie GJK. na 
pereiach; poaczas gdy dorośli stoją... Wchodzą dwie 
starsze panje; jedna o wyglądzie ogromnie ZzAuż0- 
nym, Widząc, że żadna z adeptek „wyższego wykształ” 
cenja nje robi miny, by powstać 1 ustąpić je) miejsca 
druga powiada, „no zapewne któraś z tych dziew ic 
zrobi ci miejsce". Na to może najstarsza między te= 
mi gimnazisikami około 1T- letnia panna, mocuiej 
sadowiąc się na swem siedzeniu, zwraca SIĘ do 
młodszych swych koleżanek, mówiąc: „dziwna pre- 
tensja". No i żadna z panienek nie wstała. O tyle 
więc tylko pomogły obowiązkowe berety Z odznaka- 
mi, że wiadomo, jakizj „maści“ są te paujenki at0- 
ganczje. Widocznie uwagi tax często zamieszczane 
w dziennikach o aieodpowiedniem zachowaniu się 
mlodzjeży szkół Średnich, nie dochodzą ani rodzi- 
ców ani nauczycjelstwa. A jzdzak szkoła nietylko u- 
czyć powinna, tambardzjcj gdy z rozmaitych przyczyn 
dom takjego wychowania młodz. nje daje. Może kie- 
rowniciwo szkół a może nawet Kuratotjum znowu 
jakiś okóluik w tej sprawie ogłosi, nakazując mło- 
dzieży, aby sję przyzwoicie zachowywała. 


DALSZE SZCZEGÓŁY W SPRAWIE ARESZT0- 
WAN w związku z zamordowanjem Ś. p. Sobińskiego. 
W  dzjenujkach warszawskich i krakowskich poda- 
ją wiele szczegółów śledztwa w sprawje arcsztowanych | 
Ukraińców. Wynjka więc z tego, iż twowskim dzien- | 
nikom odmawja się jnformacji, którycu nie skąpi się 
pismom pozatwowskim. Wiadomości, które są kon- 
fiskowane we Lwowie, drukuje się swobodnie w in- 
nych miastach w kraju. 

Dziwne te względy dla prasy pozalwowskiej mo- 
żnaby tłumaczyć chęcią reklamowania „sukcesów“ na- | 
szych władz bezpieczeństwa w  pirasje stałzcznej czy 
innej. 

Wedłe podanych jnfonmacji, pomiędzy areszto- 
waiytmi znajdują się dwie siostry Janickje, Oraz Ko- 
rolukowa wszystkie nauczycjełki- z Doliny. Jedna z 
Janickich jest narzeczoną Michała Wierzbickiego, po- 
dejrzanego o zemordowanie śp. Sobińskiego. 


TRAGICZNY ZGON WŁÓCZĘGI. Na torze kole- 
jowym, pomiędzy ul. Żródlaną a Kleparowską zna- 
lezjono wczoraj o godzinie 2 w mocy zwłoki męż- 
czyzny, który zgjnął przejechany przez pocjąg to- 
warowy. Jak się następnie okazalo, był to 22- le- 
tni Józef Budzjński bezdormny włóczęga, szukający 
często przytułku w przytulisku BB. Alberlów. Poli- 
cja przypuszcza, iż Budziński usiłował wskoczyć do I 
wagonu, celem popełujenja kradzieży i wskutek nie- 
szczęśliwego wypadku dostał sję pod koła pociągu. ; 
Zamach samobójczy nje jest jednak wykluczony. Le- 
karz tniejski dr. Litwjnowjcz poleci! zwłoki odstawić 
do Instytutu medycyny sądowej. 


NA ZŁODZIEJU CZAPKA GORE. Wczoraj o pół- 
nocy wybrało się dwóch osobników na Wysoki Zamek 
gdzje zrąbali drzewo aby je użyć na opał. Patrolujący 
policjant usłyszał jednak trzask upadającego drzewa 
i udał sję w tą stronę. Na jego widok osobnicy ci 
rzucili się do ucieczki, przyczem jeden z nich upadł, 
ze stoku i doznał ciężkich obrażeń. Nazwiska jego nie 
zdołano ustalić gdyż był on głuchonjemy, lub też ze 
strachi stnacjł mowę. Pogotowie wat. odsławiło go 
do szpitala. 4 


„SĄSIEDZKU PORACHUNEK. Wczoraj w potu- 
dnie posterunkowy przyprowadzjł do Pogotowia rat. 
Ignacego Katza Oraz Chajma Paschila, którzy w cza- 
sje sąsiedzkich porachunków pobili się i poranili 
Po udzjelenjiu im pomocy odstawiono ich do komisar- 
jatu, celem spisania protokołów. 


+ 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Nowa podwyżka cen mięsa. 


(y) Na wczoraujszem posiedzeniu magi- 
slratu podwyższono dotychczasowe ceny mię 
sa wołowego. i cielęcego. Podwyżka la w po- 
szczególnyeh kategorjach wynosi od 30 -10 
groszy na kilogramie. Mimo zapowiedzi. iż 
ceny mięsa wieprzowego i wędlin potanieją, 
ceny le pozoslały miezmienione. 

Uchwalono udzielić konsensu na budowę 


jednopięirowego domu murowanego przy ul. 
Ponińskiego. o 
Ukarano 5 osób za niewykonanie robót 


sanilarnych w realnościach, oraz 27 osób za 
zaniedbanie chodników. 
Pozatem uchwalono zakupić za cenę zł. 


Z sali sądowej. 
iAAKLWERSACJE W MIEJSKIM URZĘDZIE TANGO- 
WYM. 


Wczoraj zapadł wyrok w sprawie defraudacji 
w Miejskim Urzędzie Targowym, popełnionej p'zez 
kasjera Stanjsiawa Bjstronia. Jak io już podawalis- 
my w sprawozdanjach z poprzednich rozpraw Bi- 
stroń sjsrzenjewierzył sumę 8 i jpół miljarda mkp. w 
ońresje od lutego 1922 do lipca 1924 roku. Trj- 
bunat sądu karnego skazał go na karę 6 miesięcy 
ciężkiego więzjenja, zawjeszając karę ua przeciąg 5 
lat. 


KARA ZA DEZERCJĘ. 


Jan Grzegorczyk, por. 49 pp. w Stanisławowie, 
wydalił sje kilkakrotnie z pułku bez zezwolenia po- 
wadto wyłudzał Od swego ordynansa pożyczki pie- 
niężne których nje zwracał. Za tympodobne naduży- 
cia, był on już 16 razy karany. Ostaiecznie sąd woj- 
skowy we Lwowie, skazał go na 4 miesiące więzi 
tia i wydalenie z wojska. 

LICHWA MIESZKANIOWA PRZED TRYBUNAŁEM 
SĄDU KARNEGO. 


Adwokat dr. Salomon Rej:s, jpełagomocajk S'efanji 
Baczewskiej, przed dwoma laty wywajął 4- pokojowe 
mieszkanie w domu przy ul. Ossolińskich jnż. woje- 
wództwa p. Ważnemu, (przyczem pobrał odstępne w 
kwocie kilkaset dolarów. Czynsz pobierany za miesz- 
kanaje był za wysoki, przeto sprawa oparła się O 
Urząd rozjemczy, gdzie ustalono opłatę myjesięczną 
na 240 zł. 


Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Stejnwurzel zam. przy 
ul. Zamarstjnowskiej, donjóst policji, że njezoany 0- 
sobnik skradł mu z komórki około 80 kg. cukru, 
wartości 112 zł. 

Basi Zejcherowej skradł jakiś kieszoskowjec to- 
tebkę wraz z zawartością, wartości 100 zł. 

Eljasza Spijewaka, aresztowano za kradzież port- 
felu z kwotą 375 zł. na szkodę jnżynjera Eugeniusza 
Cborowskiego. 

Pjotra Isalskjego osadzono w areszcie za kradzież 
kur ma szkodę Marcjna Lesika, zam. w Pustomytach. 

Michala i Stefana Wygnańców przytrzymano w 
chwili, gdy usiłowali okraść piwnicę w realności przy 
ul. św. Anny. 

Za drobne kradzjeże aresztowano Władysława 
Kałammarza, oraz Hntonjego Góreckiego. 

—t1 


—— ŚLUB p. Janiny Bałabanówny z p. Tadeuszem 


| Górskim inż. naft. odbył się duja 8. lutego we Lwowie. 


Straszny wypadek podczas SaNECZ- 


kowania w parku Kilińskiega. 


Wczoraj wjeczoretm podczas zjeżdżania z jednego 
ze wzgórz, parku Kilińskiego, sanki kierowawne 
przez plutonowego N. z bataljonu sanitarnego, całą 
silą rozbiegu uderzyły o drzewo. Kierujący sankami 
qlutosowy wypadł ze sanek nje doznawzzy żadnych 
obrażeń. 

Natomiast siedząca za nim Stefanja Djakówna, za- 
mieszkała przy ul. Jabłonowskich 1. 23, uderzyła gło- 
wą o drzewo. Uderzeuje było tak silne, iż n*stąpiło 
załetnanje czaszki nad lewem okiem i złamanie pod- 
stawy czaszkowej. Zawezwiano Pogotowie raunkowe, 
które njeprzytotmnej Djakównie udzieliło pierwszej po- 
mocy, poczem odwieziono łą do szpitala powsz. 

Stan Djakównej jest beznadzjejny. 


n 388 
... 


14.500 automobil dla Zakładu dezyntekcyj- 
nego ido przewożenia chorych, 3 aula do wy- 
wożenia śmieci oraz jedno auto do polewanią 
i zamiałania ulic za lączną cenę 196.376 zł. 

Zezwolono 5 osobom na dodalkowe zare” 
jestrowanie obligów pożyczki miejskiej na 
ogólną wartość nomin. 80.000 koron. 

Wyasygnowano 5.700 zł. dla uzupełnienia 
inwentarza szkół miejskich. 

Na prośbę Małopolskiej Straży Obywa= 
iclskicj przeznaczono na cmentarzu Obroń- 
ców Lwowa miejsce na złożenie zwłok żoł= 
mierzy polskich poległych pod Rarańczą. 


" 


Tymczasem przełożeni inż. Ważnego dowie- 
dziawszy się o tej sprawie z urzędu oskarżyli dr. 
Rejssja i $. Baczewską o lichwę mieszkaniową. Oneg- 
daj odbyła sję rozprawa przed sędzią Szulisławskim, 
który odroczył rozprawę, akta zaś odesłał z po” 
wrotetm do sędzjego śledczego, cełem uzupełnienia 


śledztwa. 
= 


KŁOPOTY Z TANIO NABYTEM SREBREM. 

Walucjarz niejaki N. Dunajer przed kilku mjiesią- 
cami kupil po niskjej cenje 8 kg. srebra stołowego 
od Zygmunta Siolzeaberga. Rozmawiając następnie z 
N. Wachsem dowjedzjał się, że taką ilość srebra 
skradzjono matce Wachsa Klarze, zam. w Zamarstyno- 
wie. Dunajer zaprosił Wachsa (do ogłądnięcia tych 
łyżek, a gdy sję okazało. że było to srebro skradzione 
u Wachsowej, Dunajer zwrócił je poszkodowanym. 

W śledztwie okazało się, że Stolzenbzrg srebro 
zakupione Od złodzjeja ukrywał w magazynie swe- 
30 szwagra Adolfa Pancera. Wczoraj stanęli obaj 
w towarzystwie swego Obrońcy dr. Sz. Wejssa przed 
wyrokującym sędzią, r Łyczkowskim, który skazał 
Stolzeabzrga na 300 zł. grzywny, Panzera zaś uwolnił 
od wjay i kary. 


KARA ZA RABUNEK. 


Wczoraj w dalszym ciągu toczyła się rozprawa 
w sprawje rabunku przy ul. Szpitalnej. Sędziowie przy= 
sięgli potwierdzili pytanze w kjerunku winy dwóch 
pierwszych oskarżonych, a frybunał zasądził Bożka 
i Daszkiewicza po półtora roku ciężkiego więzienia. 
Współoskarżony Łopuszański został uwolniony od wi- 
ny i kary. 


(Obrazek z sądu. 


Pegodzeni małżonkowie. 


i (x) Rzecz dzieje się w jednym z sądów. Jan Miil- 
ler i jego żona są już osiwjałem małżeństwem, Zda- 
tzyło sję że pan Jan rzucił na głowę swej zacnej 1:0- 
łowicy wjadro, napełajone wodą. Pani. Janowa do głębi 
dotknięta tą ujesłychaną napaścią pobiegła na policję 
i zrobjła dounjesienje. I tak sprawa dostała się przed 

|oblicze sądu który oskarzał Müllera O niebezpjeczeń- 

stwo uszkodzenia cielesnego. 

SĘDZIA: Co oskarżoneinu qirzyszło do głowy? 
Przecje nje wylewa sję na żonę wiadra z wodą. Jeste- 
ścje już starszymi ludźmi i chcecje wv taki sposób za- 
latwjać między sobą porachunki? 

OSKARŻONY: Tak, ja sam nie rozimniem, panie 
sędzjo jak mnie mogło się coś podobnego zdarzyć. 
Ja jesten pobożny człowiek i odmawiam każdego 
dnia piacjerz. jak ja to mogłem zrobić! 

SĘDZIA: Czy tak się gniewał oskarżony tego 
dnia na żonę? 

OSK.: To było ua św, Stanjsławia a |mój syn chciał 
sobje gdzjeś wyskoczyć. Ona go nie chciała puścić j 
zamknęła mu ubrauje; a ja wiem, jak to jest, jeżeli 
nie można gdzjeś wyssoczyć kiedy się ma ochotę, 
Wtedy zdjął m%je nagły gniew, porwałem za wiadro 
te; jik było z wodą i rzuciłem na nią. 

SĘDZIĄ do żony osk.: Czy żąda pani ukarania 
męża? = 

ŻONA: Nie, nje, na rany boskje nie dziś, bo dziś 
są jego ialienjny. 

OSK.: Teraz nje chcesz? Pocóż w takim razie, 
s'are osły, stawjliśmy się tu? 

ŻONA: No, jeżeli dziś są właśnie twoje imieniny, 
to nje chcę ci zrobić tej przykrości. 

Chwile jeszcze małżonkowie dysputują tak z sobą, 
poczem sędzja mówi do oskarżonego: 

Niech pan idzje do domu, pan jest wolny, bo 
jeżeli dziś są pańskie imjen;ny, to rzeczywiście trudno. 


PO a s 
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Nr. 32 


Przeciw fortyfikacji wschodniej i połudn. granicy Niemiec 


Postanowienia umowy z 31 stycznia br. 


BERLIN. 8. łulego. (Pat.). XWezoraj na-| 
stąpiło ogłoszenie not wymienionych między | 
rządem Rzeszy, a konferencją ambasadorów: 
cegła i drzewo) mogą bvć naprawione u- 
rządzeniami betonowymi, lub murowanymi: 


w przedmiocie fortyfikacji niemieckich na 
Na tym obszarze nie wolno budować ża- 


posiadają charakter czysto formalny. Zawar- 
ta w dniu 51 stycznia między pełnomocni- 
kiem rządn niemieckiego gen. von Pavelseni 
a mięazvsojuszniczym komilełtem wersal- 
skim umowa aotycząca systemu obwarowań 
fortecznych na granicy południowej i wscho- 
dniej Njemice zawiera między innemi naste- 
pujące postanowienia: 1) niezależnie od o- 
gruniczeń dotyczących slrefy pogranicznej, 
przewidzianych w art. 196 traktatu wersal- 
skiego. svstem obwarowań foriecznych na 
wschodniej i południowej granicy Niemiec, 
będzie w tej postaci utrzymany. jak w roku 
1920 został przez międzyaljancką komisję 
zinwentaryzowany. 2) Zgodzono się. że 
NIE WOLNO POWIĘKSZAĆ ILOŚCI OB- 
WAROWAŃ FORTECZNYCH. ANT TEŻ 
ICH ROZCIĄGŁOŚCI 


granicy wschodniej i południowej. Noty te 
Materjały podlegające zepsuciu (ziemia, 


HONG-KONG, 8. lutego. (Pat.). Przyby 
ty tu 4 krążowniki angielskie należące do 
eskadry śródziemnomorskiej. 

LONDYN, 8. lutego. (Pat.). Na wczoraj- 
szem posieazeniu gabinelu brytyjskiego roz- 
ważano sprawę stanowiska Wielkiej Brytanji 
na wypaaek alaku ma Szanghaj. W związsu 
z tem wzięto pod uwagę sprawę koniecznej 
ilości sił wojskowych. 

LONDYN. 8: lulego. (Pat.). „Times“ do~- 
nosi z Pekinu, że przedslawiciele dyploma- 
tyczni Francji. Anglji. Japonji,. Włoch i Ho- 
landji złożyli chińskiemu ministrowi spraw: 
zagranicznych wspólny protesl przeciw za- 
rządzeniu pobierania dodaikowych opłat ceel- 
nych, jakie rząd chiński wydał chińskim wła- į 
dzom celnym. 


Na morzu Zóltem. 


PEKIN, 8. lutego (AW). Sily morskie 
państw obcych na morzu żółtem wzrastają 
nieustannie. W ciągu kilku oslatnich dni 
zwłaszcza Japonja i Włochy energicznie kon 
centrują flotę wojenną w Szanghaju i w 
okolicy. Ostatnio. według doniesień z Szang- 
haju. ao porlu wpłynęły! trzy krążowniki ja- 
pońskie. Do Singapore przybyła już eskaara 
pancerników włoskich. Jednocześnie zaś 


| Tragedja bezrobotnego. 


WARSZAWA. 8. lutego. (A. W.) Dnia 8. b. m, 
rano stwierdziła policja w domu przy ul. Solec I. 
1. morderstwo całej rodziny. Na podstawie listu zo- 
stawionego przez niejakiego St. Maślanę lai 24, bez- 
robotnego, dawniej robotnika w młynie Grasberga u- 
stalono, że morderstwa dokonał Maślany, zabijając 
wystrzałamj z rewolweru całą rodzinę złożoną z 5 
osób. Ofjaramj mordu są: Witkowska teściowa, lat 
46; żona W. Janjna, 1. 23; dzjeci Witkowskiej — Ed- 
ward l. 16, Irea l. 20, Stanisław l. 22. Maślany ode- 
brał sobje życie. 
KONFERENCJA OŚWIATOWA RZECZOZNAWCÓW 

DLA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. 


WARSZAWA. 8. lutego. (A. W.) Dnia 8. b. tn. 
u ministra Dobruckiego odbyła się konferencja rze- 
£zoznawców dla spraw mniejszości narodowych pp.: 
Wasjlewskiego Hołówki i Loewenherza, w Sprawie 
Szkół gnnjejszościowych. 
— n — 

NOWE ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW. 

_ WILNO. 8. lutego. (A. W.) Wczoraj w Wilnie i or 
kolicy przeprowadzono liczne aresztowania w kołach 
komunistów. Należy oczekiwać w najbliźszym cza- 
sie wyjaśnień urzędowych w tej sprawie. 


Sytuacja w Chinach. 


Koncentracja obcych flot w porcie szangajskim. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


| en 


„Partja Pracy nie uznaje doktryn. 


WARSZAWA. 8. lutego. (AW). Wczoraj 
odbyl się lu pierwszy Zjazd prezesów woje- 
wódzkich oddziałów Partji Pracy z calego 
kraju. Uchwalono szereg rezolucyj. Jedna 
z nich Iwierdzi, że Polska potrzebuje jeszcze 
JHugo lakiego rządu, któryby się składał z lu- 
dzi, umiejących się wyzbyć wszelkiej doklry= 
ny i zajmujących w walkach politycznych 
stanowisko centrum. 

Odnośnie do kresów wschodnich zjazd 
domaga się od rządu przystąpienia do szyb- 
kiego uzdrowienia stosunków przez uwzglę- 
dnienie kullurałnych i gospodarczych inte- 
resów lamtejszej ludności. oraz reforme ad= 
nunislracji. Zjazd wzywa do zjednoczenia się 
w imię wspólnych interesów poszczególnych 
odłamów slanu średniego, jak wolnych za- 
wodów, «zemiosl, drobnego kupiectwa i 
przemysłu. drobnego włościańslwa. oraz 
pracowników wszelkich kategorji. Zjazd dom 
maga się od rządu oloczenia staranną opieką 
slanu średniego. 


dnych obwarowań fortecznych, ani też u 
mocnionych stanowisk podziemnych. Nie wol 
no też w miejsce starych zrównanych z zie- 
mią stanowisk polowych wznosić nowych u: 
rządzeń warownych. W drodze kompromis: 
sądy aljanckie wyrażają swą zgodę na to, 
aby ze zinwenlaryzowanych w roku 1920 
umocnionych stanowisk podziemnych ulrzy- 
mano 54. a mianowicie w okolicy Głogową 
na lewym brzegu Odry 8. wi okolicy Lecu 
(Letzen) 15. w okolicy Królewca 51. Wszyst 


0, 
kie inne umocnione slapowiska podziemne, 
a to w okolicy Głogowa na prawym brzegu 
Odry 7. w okolicy Kislrzynia na prawym 
brzegu Odry 5, w okolicy Królewca 22. 


MUSZĄ ZOSTAĆ W CIĄGU 4 MIESIĘCY 
LICZAC OD 15. LUTEGO B. ROKU ZBU- 
RZONE. 
Z 22 stanowisk podziemnych pod Królew- 
cem, które poclegają nakazowi zburzenia. 17 
wyznaczy rząd niemiecki, pozostałych zaś 
5 rządy aljanckie. 4) Niemcy składają zape- 
wnienie. źe na naznaczonem pod punkiem tł 
miejscu nie islnieją żadne inne obwarowania 
forleczne, ani leż umocnione stanowiska pod* 
ziemne. poza lymi, klóre znane były między 
aljanckiej komisji kontrolnej. 


Sekretarz do Spraw robotników pol- 
skich we Francji. 


Komisja centralna Zw. Zawodowych ogłasza: Na 
stasowisko sekretarza do spraw robotujków polskich 
przy Gen. Kont. Pracy we Francji został powołany 
tow. Jesjonowski, który od dwudziestu kilku lat pra- 
cuje w ruchu robotniczym, jest sam emigrantem poli- 
tycznyjm. z Polski i wobec tego, że przebywa już kil- 
kanaścje lat w Paryżu zna zarówno stosunki francus- 
kje jak i doię robotnika polskiego we Francji. Dla- 
tego też pewni jesteśmy, że tow. Jesionowski należy- 
cie swemu zadanju podolia i w tea sposób przyczyni 
się do ipolepszeaja doli i należytej obrony interesów 
robotników polskich we Francji. , 

Sekreiarz (—) A. ZDANOWSKI. 
far ECCE Z ORNE i OCZKO. 


Sztuczne zęby omal nie przyczyną 
śmierci. 


Dwa sztuczne zęby, które wypadłszy z opraw, u- 
gtzęzły w krtani marynarza Jolison'a z załogi angiel- 
skiego Okręiu handlowego, dały powód do sygnałów 
S.Q. S. („sove Our soujs“ „ratujcie nasze dusz“ — 
sygnaty dawane przez okrę!, zuajdujący sję w njebez- 
pieczeństwie) wysłanych z lego okrętu w celu spro- 
wadzenja pomocy. Znajdujący się najbliżej okręt nie- 
tniecki „Turyngja" pospieszył na ratunek. Morze było 


przybyła tam przeznaczona na teren chiński 
grupa samolotowa złożona z 27 samolotów. 


Protest Hindusów. 


LONDYN, 8. lulego. (AW) W Indjach 
przyszło wczoraj i przedwczoraj do burzli- 
wych demonstracyj przeciw polityce Anglji 
w stosunku do Chin. W Kalkucie wl demon- 
stracji wzięło udział kilka tysięcy, osób. Mówa 
cy przedstawiali oddziały: indyjskie wysłane 
do Chin jako ofiare tyranji angielskiej. 


Żądania władz kantońskich. 


HANKOU. 8. lutego. (Pat) W daiu 'wczorzjszym 
kanioński minister spraw zagranicznych Czen, odbył 
z O' Malytn pierwszą konferencje Od czasu Oodrocze- 
nia rokowań. Władze kantońskje oświadczyły, iż u- 
kład można uważać za njemaął zawarty, lecz przed 
rodpisanjeni nacjonaliści pragną zapoznać się z za- 
miarami rządu angielskiego. Potwierdzając postano- 
wienia rządu kautońskiego co do njezaatakowania ob- 
szaru komcesyj:ego, nacjonaliści oświadczają, że znaj- 
d.jące sje na miejscu oddziały wojsk cudzoziemskich 
są wystarczające dla zapobieżenia roziuchom, Koła 
nacjonalistyczne wyrażają życzenje, aby będące w' dro- 
dze posjiki angielskie wylądowały w Hong Kong lub 
Singapore aby nje powodować niebezpiecznej reas- 
cji ze strony Kantonu. E 


birzjjwe wjęc okręty nie mogły sję zbliżyć do siebie. 
Z wi&kjemi [rt anoścjanij przewjezjono duszącego się 
frarynarza w szalupje na poglad „Turyngji', gdzie le- 
karz tratowai mu życje przez otworzenie «rtani. — 
Eztuczne zęby wpadły do przełyku i życie Johiisona 
zoslało uratowane. johnson zakrztusjł się zębami w 
nocy, podczas snu. 


PRZEDSTAWICIELE P. P, S. NA POSIEDZĘNIĘ 
EGZ. M. SOC. 


WARSZAWA. 8. lulego (tel. wł.) Jutro 
we środę wyjeżdża do Paryża Low. Niedział- 
kowski na posiedzenie Egzekutywy Między- 
starodówki Socj. W Berlinie przyłączy się 
do niego tow. Diamand. 


Blarmy moskiewskie. 


MOSKWA. 8. lutego, (A. W.) Sekcja litewska 
Kominteruu wydała wielką odezwę w której alarmuje 
opinję twierdząc, iż w najbliższym czasie Łotwę 
czeka to samo, co przeszła Litwa! Anglja dążąca do 
okrążenia SSSR. przez drut kolczasty „państw fa- 
szystowskich* inspiruje ruch faszystowski, który po 
nieudanej próbie w Wolmarze niewątpliwje wystąpi 
z wjększemi siłami do walki już w stolicy łotewskiej 
Rydze. 


MOSKWA. 8. lutego. A. W.) Komentując odezwę 
Kominternu O przygotowywanym przez faszystów na 
Łotwie przewrocie prasa zarnieszcza fantastyczne in- 
formacje jakoby faszyści z Polski, Litwy i Łoiwy po- 
rozumiewalj się wciąż w celu jednolitej dzjałalaności 
wytmietzonej przeciw sowietom. Pisma dodają, że rząd 
sowiecki jest w posiadanju dokumentów stwierdza- 
jących istnienie podobnej korespondencji. 
RORAFODET TTE TURZA: TOWEG W OZECZENWP SACZ: 


ROZSTRZELANIE 4 KOMUNISTÓW W KOWNIE. 
KOWNO. 8. lutego. (A. W.) Terror obecnego rzą- 
dn w stosunku do elementów Opozycyjnych w kraju 
lonownie sję zaostrza. Onegdaj sąd doraźny w Ko- 
hvaje skazał na rozstrzełanjie 4 komunistów, 5-g0 zaś 
ma 12 lat ciężkiego więzienia. 


DWA PAROWCE ZATOPIONE PRZE HURAGAN. 


BUKARESZT. 8. lutego. (Pat.) Podczas huraga- 
lnu szałejącego na Morzu Czarnem, zatonął w pobliżu 
Konstancji transportowiec rumuński „Brajła”. Wedle 
miesprawdzonych dotychczas wiadomości, zatonął ró- 
wnież jparowijec rosyjski z 40 pasarema oraz statek 
y idący do Konstancji. 


WALKI W PORTUGALJI. 


a WIEDEŃ. 8. lutego. (Pat.) „N. Fr. Presse“ dono- 

PRZED WYJAZDEM PREZYDENTA DO POZNANIA. si z Lizbony, że toczą się tam poważne walki po- 

WARSZAWA. 8. lutego. (A. W.) W związku z |między powstańcami a wojskami rządowemi. W 

projektem wyjazdu p. Prezydenta Mościckiego do Po- | walkach bierze udzjał ciężka artylerja. 60 osób zostało 

znanje wyjechał tam w celu oinówienia szczegółów |zabjtych strzałami armatnimi. Kilkaset osób jedl ran- 

związanych z tą podróżą zasiępca szefa kancelarji |nych. Także i w Oporto toczą się walki. Wiele Homów 
cywilnej p. Markowski. prywatnych zostało zniszczonych. 


[=p 


Fałszerze estamentn $. p. Pawła Tyszkowskiego przed sądem | 


„DZIENNIK LUDOWY" 


na szkodę polskiej Akademji Umiejętności 
Senzacyvjna rozprawa w Przemyślu. 


PRZEMYŚL, 7. lutego 1927. 

Wiponjedzjałek dnia 7 bm. rozpoczęła się przed 
tutejszym sądem okręgowym jako trybunałem orzeka- 
jącym rozprawa, przecjwko szajce fałszerzy testa- 
mentu śp, Pawła Tyszkowskiego, właściciela miljo- 
nowej wartości majątków pod Dobromilem. 

Na ławie oskarżonych zasiadają: 

1. Andrzej Niezdropa, wzbogacony chłop, były 
dzjerżawca dóbr, obecnie właścicjel 20 morg. gospo- 
darstwa. 

2. Boberski Henryk, autoryzowany geometra. 

3. Francjszek Wjesner, zastępca fabryki czeko- 
lady Fuchsa. 

" 4, Józef Możarowski, urzędnik prywatny. 

5. Henryk Heszlakjewicz, właścicjeł dóbr. 

6. Źdzjsiaw Konopka, inżynier, dyrektor krakow- 
skiego Banku kredytowego, wreszcie 


sem z dumą dodaje emerytowany major 18 p. uł. 


AKT OSKARŻENIA: 


zarzuca, że oskarżeni dzjałając z wyrafinowaną chy- 
trością dokonali fałszerstwa testamentu ép. Pawła 


Tyszkowskiego, właściciela dóbr ziemskich pod Do- | i ŻA | ; ; 
bromjlem na szkodę polskjej Akademji Umiejętności. ;dra Frieda, z niejakim Stejnem, który przedłożywszy | 

idr. Friedowj testament śp. Pawia Tyszkowskiego, FO- | prezes dr. Skapski z Krekowa. 
| wiedzial, że otrzymał go od niedawno zmarłego adwo- 
„kata dr. Roberta Salusa i zażądał zalegalizowąnią. 


TŁO AFERY: 


Andrzej Niezdropa, będąc sąsiadem śp. Pawła 
Tyszkowskjego, dowjedział się przypadkiem, że śp. 
Tyszkowski dnja 5 stycznia 1915 r. u dra Frjieda no- 
tarjausza w Wjednju, sporządził dwa testamenty, z 

tkgo jeden mijał zagjnąć. 

Niezdropa po porozumieniu sję z krewnymi te- 
statora którzy przyrzekli mu wysokje wynagrodzenie 
postanowił spróbować szczęścja i wyszukać rzekomo 
zagubjony testament. W tym celu zawarł ścisłe przy- 
mierze z inż. Zdzisławem Konopką z Krakowa i 
Henrykiem Haszlakjewiczem, szwagrem Antoniego Ty- 
szkowskiego, który oprócz wspólności nazwiska, ze 
śp: zmarłym Pawłem Tyszkowskim nje ma nic wspól- 
nego. i 
Niezdropa wciągnął do spółki Henryka Bober- 


parcelacji. Ten oto Boberski zobowiązał się dostar- 
czyć testament. 

Heszlakjewicz zaś podjął się sfinansowania całej 
akcji pod warunkiem, że uniwersalnym. spadkobiercą 


klauzula opjewała że w razje ewentualnego sporu 


międzu spólnjikami spór ma rozsądzić „sąd hono- 


rowy“ (1). 

Boberski podjąwszy się dostarczenia testamentu, 
jeździ: często z Niezdropą do Wiednia, pobierając 
przytem wysokie honorarja. 

W stolicy naddunajskiej spotkał się Boberski z 


reljeton naukowy. 


Światło słoneczne 
jako pokarm odżywczy. 


"Dokończenie ). 


Po obnie 'ak choroba beriberi może leż 
szkozbut przeniesć się z matki na niemowlę 
z mlekiem malki, pozbawionem witamin. 
a zawartość witamin w mleku matki ludz- 
kiej, oraz zwierząl ssących, zawisła jest od 
pożywienia. Na ogół choroba pojawia się 
najwięcej u azieci szlucznie odżywianych. 


NIEDOBROWOLNY EKSPERYMENT 
ODŻYWCZY. 


Niemiecki pancernik „Kronprinz Rudolf“ 
znalazł się w r. 1915 w drodze, celem zala- 
ptania „nieprzy jacielskich * okręlów. Był do~- 
brze zaopalrzony w żywność. pozalem zaś 
zabierano każdemu okręlowi, zanim „wysy- 
tano“ go na dno morza, olbrzymie masy wę- 
gla. świeżego mięsa. białej mąki, cukru, mar- 
garyny. ziemnfhków. sera, mleka kondenzo- 
wanego, sucharów. biszkoplów. kawiy, her- 
baly, konserw. szynki, słoniny, fasoli. gro- 
chu. piwa. wina i likierów. W ”przeciwień- 
stwie do żołnierzy, stojących w polu. mary- 


! 
zostanie jego szwagier Antoni Tyszkowski. Osobna 


Franciszkiem Wiesnerem, starym znajomym, typem 
niebjeskiego ptaka, który schronił się do Wiedniia 
ścigany listami gończymi przez policję krakowską. 

Z Wiednja razem pojechali do Lwowa, gdzie 
Boberski podyktował Możarowskjemu tekst tesla- 
mentu. 

Od tego czasu wspólnicy często spotykali się 
bądź to we Lwowie, bądź we Wiedniu. 

Wiesner na polecenje Boberskiego udał się do 
Wiednja, a chcąc zdobyć podpisy świadków praw- 
dziwego testamentu śp. Tyszkowskiego, wstąpił jako 
bezpłatny wolontarjusz do kancelarji notarjusza dra 
Frieda. 

W ten sposób Wjesner dostał w swe ręce proto- 


|= legalizacyjny prawdziwego testamentuśp. Tyszkow- 


skiego z którego odrysował w mistrzowski sposób 


| podpisy świadków a to: dr. Izydora Tygermana, dr. 
7. Antoni Tyszkowskj, dzierżawca dóbr i jak | 
jskiego i Adama Zawadzkiego. 

j Fałszerze mając w swem ręku testament, chcieli 
180 zalegalizować u dra Frjeda, ten jednak kategorycz- 


¡nie odmówi. 


Artura Katza, dr. Teodora Zoernera, Jana Jakubow= 


W lutym 1925 r. zjawili się znowu u notarjusza 


Na takje dictum dr. Fried dokonał legalizacji. 
H Stejn za swoją fatygę otrzymał 200 dolarów, a 
CZEK: + EEE A NDZ OE EGREMI 


Tajemnica płanety Wenus. 


3.000 dolarów amer. otrzymać miał z chwilą objęcia 
spadku przez Tyszkowskjego. 

Przyjacjele- wspólnicy widząc sję bliskim celu po- 
dzjeli.i sję już z góry majątkiem. 

I tak Konopka miał otrzjmać majątek Zabłoćce 
i 100 morgów lasu, Niezdropa wsie Sierakośce i 
Kaiwarję Pasławską, Haszląkiewicz trzy folwarki, zaś 
Boberski i Wiesner po kilkanaście tysięcy dol. W 
marcu 1925 r. notarjusz wiedeński Tannenbaum płrze- 
słał testament śp. Pawła Tyszkowskiego z baltą 5 sky- 
cznia 1915 r. Sądowi Okręgowemu w Przemyślu, 
który nje mpodejrzywając fałszerstwa przyjął go do 
wiadomości, zaznaczając, że testameniem tym śp Pa- 
wel Tyszkowski unjeważnił wszystkie swoje testamenty 
a w szczególności testament z dn. 19 października 
1912 roku w którym cały majątek zapisuje Akademji 
Umiejętności. 

Na rozprawie qjerwszy zeznaje Niezdropa, który 
do winy sję nie przyznaje, broniąc sję tem, że dzia- 
łał w dobrej wierze. Co do roli swej 'w całej aferze, 
powiada, że działał z polecenia krewnych testatora, 
którzy obiecali mu wysokie honorarjum. 

Dziś ciąg dalszy zeznań Niezdropy. 

Trybunałowi przewodniczy s. s. o. Paar, jasQ 
wotanci zasjadają s. s. o. Baj Markiewicz. Oskarża 
prokurator dr. Prohaska. 

Bronią adwokaci: dr. Grek ze Lwowa (Hazla~ 
kiewicza) dr, Frim (Niezdropę), dr. Landau L. (Bo- 
berskiego), dr. Kreugel (Możarowskiego), dr. Kropiń= 
ski Konopkę i Tyszkowskiego), Wiesner broni stę 
į sam. 

Rkademję Umjejęmości zastępuje syndyk Ak. Um, 


Jako šwjadkowje przesłuchani będą m. in. dr. 
i dr. Fryderyk Zoli, 


| Bobrzyński b. minjster 


į profesorowie U. J., nadto dr. Fried, notarjusz z Wied+ 
Z. W. 


inia, 


Fantastyczny obraz astrologa. 


Piękną gwiazdę poranną i wieczorną, płanetę 
Wenus otulają wiecznie tak gęste mgły, że oko ludz- 
kune ne zdołało zgłębić tajemnic choćby jej powierzchni. 
Wszelako astrolog amerykański Whiteomb usiłował 


.|przenjknąć wszelkie mgły i opary wzrokiem, wyobra- 


źnj dotarł do powierzchni Wenus i rysuje obraz 


skiego geometrę z Przemyśla, którego poznał przy | straszliwy tego, co widzjał. 


Ośwjadcza, mianowicie, że Wenus jest jednym, 


| wielkim moczarem  porosłym scałemi lasami roślin 
(Hg i zajtmeszkanym przez zwierzęta potworne, 


Owady które na naszej kuli ziemskiej nie przekra- 
czają kilku centymetrów, mają tam rozmiary lwów, 
a nawet słoni. 

Straszne pająki, wielkości konia, stonogi dorów- 
nywające tmamutom przelewają swe cielska po mo- 
czarach tamtejszych wśród roślinności fantastycznej. 

Uskrzydłone jaszczury, przelatujące wśród drzew 
napełniają powietrze lepkje i cjężkie skrzeczącemi 
swełni głosami. Prawdziwym jednak olbrzymem na- 


wet wśród tych olbrzymów ma być potworne stwo” 
rzenie wielokroć większe Od mamuta, a które Whi- 
camb nazywa djllococusem. Łeb tego poiwora wielki, 
jas kopuła kościelna, opiera sję na tułowiu stosun- 
kowo małym, Pomimo jednak potwomych rozmia- 
rów, zwierzę to mia być bezbronne i żywić się wy- 
łącznie trawą, to też nieraz ulega ataxom nie dorów= 
nywającym mu wijelzością właściwych panów pła- 
jety. ' 

Wenus nje posjada żadnego ksjężyca a zresztą 
gdyby nawet posiadała takiego satelitę to światła 
jego nie przenjiknęłoby zwałów «chmur ciężkich. To 
też zwłaszcza noce mają tam być okropne. Wśród 
cjelmuości nieprzeniknionych, ciszę fltszcz niocarzy= 
stych przerywa tylko od czasu dO czasu żałosne wy- 
cje djllococusa... 

Tak przedstawia sobje życie na rięknej Wenus 
mister Whitcomb. 


-— — 1-7 mm mi w W o- 
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| narze lego okręlu. byli znakomicie i obli- 


cie zaopatrzeni. 

Naukowo “wymagana zawartość kalorji! 
w pokarmach byla dostatecznie nadzowowa* 
na. Wedle doniesień lekarza okręlowego, już 
w pierwszych miesiącach podróży, zanoto* 
wano zadziwiająco duża wypadków! zapale” 
nia płuc. opłucnej i reumatyzmu na okręcie. 
Małe uderzenia. ranki nie chciały się goić, 


nych i świeżych jarzyn. Jarzyny. po wtygo* 
lowaniu ich. wyrzucano, a dawano załodze 
tylko płyn. Należy jeszcze zauważyć. że z 
oficerów nikt nie zachorował. albowiem im 
dostawały się owoce i świeże jarzyny. zdo- 
bywane na zalopić się mających okrętach. 


PRZEKLĘTY BRAK POTRZEB. 
W siokroć większej mierze, aniżeli myśla- 


lak samo złamania kości, lub podobne ura-| no dolychczas, słońce przyczynia się do za» 
żenia ciężko się goiły. Załoga, zdawało się| chowania naszego życia. Organizm nie może 
straciła zupełnie odporność na wszelkie cho- | utrzymać swych funkcyj na długo z środków 
roby i niedomagania. W końcu wybuchła; żywności, pozbawionych nagromnadzonej siły 


jakaś zaraza na parowceu. Wśród bolów 
członków i kości, ludzie wprost upadali. Na 
500 męża 15. kwielnia r. 1915 120 zacho- 
rowało wśród najcięższych objawów, a le- 
karz okrętowy był bezsilny wobec zarazy. 
Okręt zmuszony był zawinąć do portu amc- 
rykańskiego. bo codzień nowe wypadki za- 
chorowań uniemożliwiały: jazdę. Amerykań- 
ski komisarz zdrowiu, Me. Cann zapropono- 
wał lekarzowi stosowanie specjalnej djety. 
Po dziesięciu dniach mogło już 47 ludzi 
opuścić szpituł okrętowy, jako uzdrowieni. 
a i reszta załogi wkrólce była uleczona. 
Djelę zaś. która spowodowała ten cud. nic- 
jeden czlowiek byłby: uważał za warjactwo. 
Składała się z soku pomarańczowego, świe- 


| żych jabłek, świeżego mleka, żółlek, chleba 


pszennego, z wywaru grysu. łup kartofla- 


i słonecznej przez przyprawianie. konserwło* 
wanie. długie golowanie i pasteuryzolwanie. 
A właśnie obfitujące w witaminy środki ży 
wności w niedostatecznej tylko mierze dosta* 
ja się na stół pracującego człowieka. Dobre 
owoce. świeże jarzynyj, w wielkiem mieście 
a o przez cały rok dostać można. 
nie do osiągnięcia są dla wielkich mas 


lych. którzy. żyją z dochodów swej pracy, 
Żądanie tych rzeczy, to nie jest bynajmniej. 
prelensją do zbytkownych smakołyków. lecz 
nieodzowne, do życia konicczne środki. To- 
leż nie ograniczenie w potrzebach, a rozsze- 
rzenic potrzeb winno być postulatem robo» 
Iników. aby i oni życie mogli urządzić we 
[we poznanych przez ostatnie badanie nauko= 
we wymogów. 

| 
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Nr. 32 „DZIENNIK LUDONMY* 


IEpoisowve odk ry eie. 


Ludzkość będzie zabzizpieoczona przed gruźlicą. 


Siosowana dotychczas taktyka w wojnie z gru- | NOWĄ RASĘ BAKTERJI GRUŻLICZYCH 
źlicą, była jednakże właściwie jedynje taktyką obrony absolutnie i dziedzjcznie njezdobią do wywoływa- 
zagrożonuch placówek. Stosowano izolowanie osob- ‘nia gruźlicy, natomiast 'wytwarzającą antyloksyng w 
ników z gruźlicą otwartą, leczenie lżej chorych W wjełkjej ilości. Ta nowa rasa bakterjj pochodzi z bar- 
saaatorjach, Oraz nadzór nad niemowiętami, pocho- |dzo silnie aktywnych bakcyłów jgruźliczych krowich 
dzącemi od rodziców gruźliczych (dziecko z takich |j stanowi 250-cie ich pokolenie. Na 'wyhodowanie 
rodziców rodzi się zdrowe i dopiero po upływie |tej rasy trzeba było 13 lat. Zaznaczyć lu należy, że 


paru miesięcy może uledz zakażeniu) wreszcie wy- 
*onywaro nadzór nad mleczamiami. A jedyną sku- 
teczną bronią 


JEST UODPORNIONY ORGAINZM 


Wiadomo oddawna, że osoby, które zachorowały 
na chorobu zakaźne, mogą przez czas jakiś, a cza- 
sami przez całe życje stykać się z zarazkami tej cho- 
roby zupełnie bezkarnie, gdyż organizm ich został 
uodvornujony przez antytoksyny wytworzone właśnie 
przez zarazki. Na tem polegają t. zw. szczepjenia 
ochronne. Niestety, w gruźlicy mie można ich było 
zastosować, gdyż bakcyłe Kocha, zabjte, lub zmie- 
nione działaniem środków chemicznych, nje wyka- 
zywały żadnej aktywności z wujątkiem niewielu wy- 
padków. 

Taki był stan rzeczy aż do dnia, w którym dr. 
Calmette i jego współpracownik oznajmili akademii 
medycznej w Paryżu, że udało się jm wyhodować 


cza — =— 


Konferencia Okregowa P. P. S. w Rzeszowie. | 


W niedzjelę 6. lutego, odbyła się w Rzeszowie 
konferencja okręgowa P. P. S. z udzjałem |przedstawi- 
„jeia CKW. tow. posła Gardeckjego i delegata Rady 
woj. PPS. tow. Ciołsosza z Krakowa 


Na konterencji reprezentowane były komitety par- 
iyjae powiatów: przeworskiego, łańcuckiego i nis- 
kiego natomiast nie przybyli delegaci z Jarosławia 
1 Przeworska. 


Konferencję zagajł tow. Kiwawicz, witając tow. 
posta Gardeskrego i tow. Ciołkosza i proponując na 
przewodniczącego konferencji tow. Mirka i sekreta- 


rza tow. Kwjatka, co jednogłośnie zebrani przyjęli 


bakcyłe dr. Calmetla wytwarzają antytoksylny w or- 
|ganizmach zupiełnjie gruźlicą niedotkniętych. 
Techiajka uodpornajania jest nadzwyczaj prosta: 


| między "-um a 9-ym dnjem życia daje się dziedu | 
ocukrzoną ermulsję, zawierającą logm. kultury bakte- ! 


rjainej. Czynność tę kilkakromije w pewnych odstę- 
pach czasu się powtarza. Dr. Calmette spróbował 
osobiścje szczepień na 217 niermowlętach, pochodzą- 
cych od rodziców jgruźliczych: 

ŻĄDNE Z NICH NIE ULEGŁO ZAKAŻENIU. 


Obecnie dokonano już we Francji 12.000 szczepień. 
Tylko 1 procent niemowląt szczepionych zmarł, lecz 


w tej liczbje ani jedno na gruźlicę podczas gdy pro- | 


ceni śŚmierielności u dzieci njeszczepionych wyraża 
sje przerażającą cyfrą 251 

Cdkrycje dr. Calmette jest zaiste, epokowe. Mo- 
że dzjęki niemu wkrótce będzjemy mjeli mową rasę 
ludzi nje podlegających zupełnie suchotom. 


czno- gospodarczy a tow. Ciołkosz referat organiza- 


cyłay. 
W uchwalonej rezolucji konferencja przyjmuje do 


a | 


„Zabita przez życie”, 


(x) Książka „Zabjta przez życje", której Stresz- 
częuje podawaliśmy niedawno, nie przestaje zajmo- 
iwać niemieckiej opinji publicznej. Ksjążka ta, jak 
fwiadomo, została wydana przez przełożoną klasztoru 
Urszulaneś w Haseliinne a napjsała ją mat«a zmar- 
łej, młodziutkjej dzjewczyny, na podstawie pozosta- 
wionych przez nią notatek, zapisków, listów ilp. — 
Dzjewczyra ta, ścjgana za rzekome uprawianie pro- 
Stytnejj, jak zwierzę przez bremeńska policję, zakoń- 
czyła życie w straszliwych 1nękach po nijepotrzebnem 
i bezcelowem wstrzyknjęciu jej kilkunastu dawek... 
„sdiwersanu** przecjw syfilisowi. c 

Po ukazanju się książki niemieckie sfery kato- 
lickjie wszczęły akcję przeciw jej „niermoralności* i 
tendeincyjności a skotmpromjtowana policja bremeń- 
ska bronj się tem, że wszystko, co w książce jest po- 
dane, jest fałszywe i że maika zamordowanej dziew- 
jun była... kuplerką. I oto dzieje się gwałt niesły- 
chany. Za rzekome uprawjarje kuplerstwa zaareszto- 
Wano temji dujamj matkę policyjnej ofjary. r 
| Ale dokumenty mówią! Przeiożoną klasztoru Ur- 
Szi:lanek łączyły Serdeczne węzły przyjaźni z panią 
Kolomax, tj. matki zmarłej dzjewczyny. Otóż jeszcze 
przed wydaniem tej ksjążki napisała pani Kolomak 
list do swej przyjaciółki, tj. owej zakonnicy w Hase- 
lünne która zdobyła się na rzadką w tych sferach 
śmiałość i uczejwość i ljst ten opublikowała w „Vo- 
ssjische Ztg,). 


| 
| 


| Teraz uczynił sję jeszcze wjększy skandal niż 
po ukazanju sję książki. List ten jest sirasznym krzy- 
kjem rozpaczy na pół obłąkanej matki, która przy- 
pa Swej opowiada całą jgehennę cjerpień biednej 
„jej córki. Z listu tego, w całości opublikowanego w 
„Vossjsche Ztg.* dowiadujemy się, że kiedy już dziew 
|czyna była w agonji, kiedy nje było żadnego ratunku, 


wiadomości przejście pariji do opozycji w Stosun«u ; lekarze szpitala, do którego ją wirąciła policja. przu- 
do rządu i obdarza zaufanjeni kierownicze cjała par- iznalj, że leczyli ją na grypę czy tyfus, w rzeczywi- 
tyłie oraz uważa za konieczne zdwojenje wysiłków w jstości u dziewczyny nastąpiło zatrucie wskutek wsfrzy- 
pracy organjzacyjzej celem tworzenia komitetów par- jkjwania sałversanu przeciw sffilisowi, którego (nie 


tyjsych i zakładanja oddziałów Tura po miastecz- 


kach i wioskach a domage się od rządu walki z. 


drożyzią i wykonania reformy rolnej. 


Konferencje zakończono odźpiewanjemi pieśni : 
ew nasze długo leją katy". 
h Po konferencji odbyło się posiedzenie nowoobra- 


poczem tow. poseł Gardecki wygłosił referat politu- vego OKR-u, na którem wybrano egzekutywę. 


| AT TONE LAI) LES" RPTT UE EE l "RENO KA ZI ZZA PU E, A ROCZEK EOT ; cjągnąć do sądu? Wolałam ją zostawić w 


Powiatowy Ziazd rzbofników rolnych i małarolnych. 


LAŃCUT. dn. 8. lutego 1927 r. 
9 


W dnin 2. lutego o goaz. 10-tej przed- 
poludniem odbył się w sali slrzeleckiej w 
Łańcucie, masowy. powialowy Zjazd delega- 
tów slużby 1oiwarcznej i włościan mało- 
rolnych. 

Zjazd zagaił tow. instruktor Stachurski, 
proponując na przewodniczącego tow. Kwia- 
ka, którego jeanogłośnie zebrani wybrali. 
poczem sekret, okręg. tow. [Mirek Jan wy- 
głosił przedmówienie, omawiając obecne po~“ 
łożenie robotników rolnych i małorolnych, 
umowy zbiorowe na roli, dziką parcełację 
obszarniczą. oraz sprawy drobnych dzier- 
żawców i komasacyjne. 

Zebrani z zainteresowaniem wysłuchali 
przemówienia referenta, poczem przemawia- 
li tow, tow.: Kuźniar. Szal. Kurzyński. Bajda 
i Rej wszyscy. zgodnie. że wyzysk i swawola 
obszarnicza zniknąć może wledy. kiedy fol- 
warczna służba i małorolni staną ramię przy 
ramieniu pod sztandarem organizącji zawo- 
dowej Zw. Zaw. Roboln. Rolnych Rzp. P. 
, W końcu uchwalono rezolucję polępia- 
jącą obszarników, którzy powiększają bez- 


je na wsi przez wydalanie robolników 


f rolnych. żądającą powołania komisyj pary-, 


|lalywnych. które rozynieszczałyby po fol- 
warkach zwolnionych robotników rolnych. 
wykonania reformy rolnej drogą rządowej 
parcelacji na 40-leinie spłaty, skreslenie par- 
celacji prywatnej. rozszerzenia ust. o ochros 
nie drob. dzierżawców na wszystkich lych, 
którzy trzymają działki na pańskim. na 
„trzeci snop“ lub odrobek. 


JASNIE DZIEDZICE PRZED 
ROZJEMCZĄ. 

W dniach 26, 27 i 28 stycznia odbyłą 
się Komisja Rozjemcza w Rzeszowie w gma- 
chu Starostwa. która zasądzila 3 obszarni- 
ków: Chrystjanina z folw, Trzciana. Jędrze- 
jowicza z Dylągówki i Uznańskiego z Tys 
czyna na dopłacenie 15 robolnikom 5.939 
złolych 65 gr. 

Pieniądze le w pocie czoła zapracowali 
robolnicy. jednakże dziedzice schowali do 
swoich kieszonek, ale teraz muszą zapłacić, 

Z ramienia Zw. Zaw. Rob. Roln. zasia- 
ali w komisji low. tow.: Mirek, Krejza i 
Stachurski. 


KOMISJĄ 


Sędzia Śledczy oskarżony o obrazę czci. 


(x) W Atenach zdarzył sję rzadki wypaaexs, że 
Osobe podejrzana o kradzjeż, która przebywała ja- 
kis czas w więzjeniu śledczem, oskarżyła sędziego 
© Obrazę czci. Mianowicie w sjerpniu ub. r. popel- 
njena została u bankjera ateńskiego Lowerdo kra- 
dzież kosztowności wysokiej wartości. Rzeczy te mo- 
sły być  skradzjone między godz. 7. wieczorem A 
pół 1ocjj, e bankier odrazu skjerował podejrzenie na 
ludzi ze swego personalu. Podejrzenie padło naj- 
Pierw na szofera, potem na guwernantkę, Angielkę 
fanuę Mitchell, którą aresztowano, a później za kau- 


|cją wypuszczono ia wolną stopę. Później okazało 
sję że sprawcą kradzieży był niejaki Semenów. Wy- 
padek ten nabrał wjelkjego rozgłosu wobec faktu, 
że sędzia śledczy, który prowadził sprawę przeciw 
pannje Mitchell, zachowywał się wobec niej zupełnie 
niewłaściwie. Po umorzeniu śledztwa p. Mitchell wnio- 
sla przecjw sędzjermu Śledczemu skargę o obrazę czci 
do najwyższego trybunału. 

Cjekawy będzje wyrok w tej sprawie, tem więcej, 
że za przykładem panny Mitchell mógłby pójść nieje- 
den njewinnje oskarżony i to nietylko w Grecji. 


było! jeden z uczciwych lekarzy tego szpitala po- 
wieazjał pani Kolomak już po Śmierci jej córki, że 
ichoroba jej była zupełnie njewjnnej natury i że w 
tazje potrzeby (może jej służyć za świadka. 

List złemanej bólem p. Kolomak kończy się 
słowami : ię Maia s 
i „Skerżyć? Dziecko moje nie żyje. Zmarłe dziecko 
spokoju, 
| do życia i tak już nigdy nie wróci...‘ £ 
i I za tę wjelkoduszność, za tę bezinteresowność 
 "ieszczęśliwej kobiety mszczą sję na niej dzisiaj ci, 
co sami powinnj się znależć na ławie oskarżonych. 

Nawet burżuazyjne dzjenniki niemjeckje wzięły 
niewinną i prześladowaną p. Kolomak w obronę. 
i t.. 


w Borysławiu. 


Wiec P.P. S. 


| W niedzielę. 13. lutego b. r.. o godz. 10 
rano. w sali kina „Apollo“ odbędzie się 
ZGROMADZENIE PUBLICZNE. 
i Porządek dzienny: 
| Syluacja polityczna i gospodarcza. 
: Referować beaa tow. posłowie JAN STAŃ- 
CZYK i ZYGMUNT ŻUŁAWSKI. 
Wzywa się robotników Borysławia do 
najliczniejszego współudziału. 


Ciężka praca zecera japońskiego. 


Praca zecera japońskiego w drukami gazety po- 
łączona jest z trudnościami, o jakich w innych kra- 
jach nie mają wyobrażenia. Japońskie pisane i dru- 
kowe znaki pisarskje składają się bowiem, z jdeogra- 
itów chińskich, to jest z czcjonek, które tie są lite- 
I ami, lecz wyrażają pojęcia, a jest to chaos kwadra- 
| towych figur, złożonych z zygzaków, krzyżyków, trój- 
kątów i ogonków. Takich jdeografów jest wogóle 
20.000 z których około 14.000 używają uczeni, a 
14.000 służy do zwykłego codziennego użytku. Oprócz 
tego używany jest „sylabarz" japoński, tak zwany 
„kana“ czyli 47 znaków na zgłoski podstawowe. Ze- 
cer japoński ma zatem do czynienia z przeszło 4.000 
rozmaitych czcionek i musi sję nauczyć wszystkie te 
gatunki odróżniać Od razu. Nadto nadwyręża bardzo 
oczy i w większej części nosi okulary ze szkłami 
powiększającemi. 


k 


i 


£iteratura, nauka, sztuka. | 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Środa, o godz. 7.30 wjecz. „Róża“. 

Czwartek, o godz. 7.30 wjecz. „Radość kocha- | 
nja“. 

Piątek, o godz. 7.50 wjecz. „Radość kochania". 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 

Środa, o godz. 7.30 wjecz. „Ksjężna Cyrkówka". 

Czwariek, o godz. 7.50 nvjecz. „Ksjężna Cyrkówka* 


Piątek, o godz. 7.50 wjecz. „Jej chłopczyk”. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Środa, o godz. 7.30 wjecz. „Mecenas Bolbec i 
jego... mąż". 

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „jej chłopczyk". 
jego... maż“. ` h 

Piątek, o godz. 7.30 wjecz. „Mecenas Bolbec 1 
jego... mąż". 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 

Poniedziałek, 14. lutego. Kwartet Rosego. s= 
Wieczór Beethovenowski. 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 


„LEW“: Burłak z nad Wołgi. 

„APOLLO“: Burłak z nad Wołgi. 

„KCPERNIK": Noce ilorenckie. 

„MARYSIENKA*: Moralność ulicy. i 
„PALACE“: Naszyjnik carowej. 

„WANDA“: „Arabka* w gł. roli Harry Liedke i 

jacohini. 
„CHIMERA": Złoty Motylek w sjecj pająka. Dla; 


młodzieży nje dozwolony. 
„PASAŻ“: Diabelski miyn (ameryk. komedja) o- 
raz Przegląd z całego świata. j 
„ROCCCO*: Upadek grzesznego Babilonu Oraz j 
komedja. 


TEATR WIELKI S dzjś wspanjały dra- ; 
ma: Żeromskiego: „Róża“ w njezntienjonej, premie- | 
rowej obsadzie z pip. r Halską i Sirachockim w ro-j 
lach głównych. 

Jutro 10. b. m. występuje Teatr Wielki z prernie-- 


rą niegranej dotąd w Polsce świetnej sztuki, głoś- 
nego francuskiego pisarza Ludwika Verneujlle'e : „Ra- 


Za wiersz. milm. 1 szpałtowy zwykle za tekstem 
Zł, —'15. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —'70. 


ZEŁADNIK nmasarski do wędlin'i mieszaniny koszernej 
z dobremi świadectwami poszukuje pracy. — Łaskawe 
zgłoszenia pod »Uczciwy< do Administracji. 


Dentysta Dr. BRILL 


od 12—7. BATOREGO 34 


DUSZNOŚCI. CHR' 
Faseren laale- gig , KOWALSKI *wiRgzAwaA! 


MaKWŻCINTYLINA- 


Wyroby z marmuru i i terasga 


budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne 


wykonuls pracownia 317-- 


Kornela Želaszkiewicza | nwu. Szajnochy 2| 


MÓWI ul. Ubzoc3 pern pru 


Zastępea naczeln. redakt. 


„dość Kochauja". 


kretarzy, skarbników, komitetów dzielajicowych i pod- 


|panjzacja lączności w działaniach ruchowych". 


= IN = Na 1-ej str. ZŁ —'80 Drobne ogł. za słowo Zł. —'10 
© GE © SZE E A E Komunikaty Zł —*55, zamiejscowe o 25°/, drożej. 


i red. odpow. BRONISŁAW SKALAR. — Druk. Lud. Sp. T. 


DZIENNIK LUDOWY“ 3. Nr. 32 


Główne postacje sztuki kreują el Wykłady Uniwersytetu Ludowego 


Halska i Żytecki, W dalszych rolach wystąpią ph.: 

Poraska Rybicka, Czaki i Dobrowolski. 
WYSTĘPY „QUI PRO QUO“ W TEATRZE NO- 

WOŚCI. W sobotę, 12. b. m. rozpoczyna występy ze- 


we Lwowie w b. tygodniu: 
W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM, Hetmańska 20. 


spół Teatru „Quj — Pro Quo" z Warszawy 2- Piątek, 11-go lutego, godz. T-ma wiecz. p} dr. 
rewją aktualną, p. t: „Karuzela“. Poza numerami August Zierhoter, prof. Wyższej Szkoły dla Hanat. 
politucznemi, jak „Karuzela“ i „Nagroda Nobla“, Han- Zegrau.: „Ludność ziem polskich“ z mapemi ł 
ka Ordonówna, odśpiewa „„Knjaginjuszkę*, ic wykresatni. 


ludowe żydowskie oraz szereg pieśni innych. Tancerze | 
Nina i Feliks Parnelowje, odtańczą szereg Orygjnal- 
nie juscenizowanych Scen, w 
paryskich. Komiczny sketch 
gata" i „Psjakrew, 
wesołych utworów 


W ROBOTNICZYCH ZWIĄZKACH ZAW.: 

|4, Środa, 9-go lutego., goaz. T-ma wiecz., Ormiańska 
ROS z pracowni | 2 II p, p. prof. Juljan Kochanowski: „Pogląd 
„Radio A piosenki „A= na budowę i przejawy życiowe organizmów Tro- 
co OE noci ore ab eonycH ślinnych i zwierzęcych" z obrazami świetlnemi. 
ZW NORLI 5. Środa 9-go lutego, godz. 7-ma wiecz., Ormiańska 
31 I [p., p. prof. M. Łopuszański: „O mózgu ludz- 
kim i jego czynnościach“ z obrazami świetlnemi. 


Sprawy partyjne. 


PCSIEDZENIE ZARZĄDU dzielnicy Łyczaków- 
Zjelona, odbędzje się w czwartek, 10. b. m. o godz. 
7-mej wiecz. w lokalu ul. Zielona 1. 7. Uprasza się 


O A YO NN 


T. U. R. we Eiwowie. 


tow. Andraszkową, Laskowskiego, Małka, Mydłowi- f 
do i ania osmóElnecbnzubicie. W ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW GASTRONOMI- 
f PE A £ i 
WSPÓLNE POSIEDZENIE przewodniczących, se- CZNYCH kelnerów), Rynek 3. we środę 9. lutego 


o godz. 4-tej popol. odczyt 

TOW. DR. LOEWENSTEINA 
na temai: Manjiest komunistyczny, podslawą nowo= 
czesnego socjaljztnu. 


miejskich odbędzie się dnja 11. lutego O godz. 7-mej 

wieczór w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21. 

Sekretarjat P. P. S$. 
è 


| W ZWIĄZKU ZAWODOWYM KOLEJARZY, ul. 
„tomunika'y | Gródecka l. 69, w piątek, o godz. 7-mej wiecz. od- 
X WYKŁAD W OGNISKU OFICERÓW. W nniątek,, czyt 
dnia Sr lutego o godz. 5-tej (popołudniu, odbędzie , TOW. POSŁA SMULIKOWSKIEGO 
sję w Ognjsku Oficerów. przy ul. Fredry |. 1., staraniem na temai: Szkolnictwo jako fundament demokracji. 
Sekcji Wjedzy Wojskowej Ogniska, wykład majora | 
S. G. Szuljsławskiego Mieczysława, na temat: „Or- 


WTU. ER. ` Borys "ław. 


W środę 9. lutego od godz. 6.30 — 7.30 Lekcja 


x ZEBRANIE NAUKCWE POL. TOWARZYSTWA 
Kl aa odbędzje się w piątek 11. b. m. 


o godz. 6. pop. w Seminarjum Historji Polski Un. języka polskjego, tylko dla zapisanych. 
J. K. (Mickiewicza 5 a III. p.) z odczytem dr. K. į Godz. 7.50 Szkoła referentów. 
Tyszkowskjego p. t.: Plany Unji polsko- E | W czwartek, 10. lutego, godz. 7. wiecz. ĆWi- 
'skiej na jrzełomie XVI. i XVII. w. - Goście mile czenia sportowe. 
widziani“. | Sobota, 12. lutego o godz. 7. wjecz. referat p. 
= USE tt.: Współprace orgenizacji robotniczych. 
EEC] 


| 
Korzystaj z połączeń lofniczych 
Polskiej Linji Lotniczej 


„AEROÓLOT* S. A. 


ZESZYTY 


NA ZNACZKI POCZTOWE 


o rozmiarze 10 X 14 em. i 23 X 15 cm. 


Informacje : || Warszawa Nr. telef, 9—00 na 80 znaczków po . . 10 gr. sztuka § 
Lwów Nr. telef. 2—19 Wo n 198 na 160 znaczków po . 14 gr. sztuka $ 
wo» 9—86 „no n 8—50 na 200 znaczków po . 16 gr. sztuka 
wow 8—11 || Łódź oi BEM na 400 znaczków po . 20 gr. sztuka 
non 6-10 no „ 26—10 Wysyłka tylko za nadesłaniem należytości. 
won 22—75 || Gdańsk w» 4156-81 Zamówienia wysyłać pod adresem: 
Kraków +, »„ 32—22 || Wiedeń  „ „ 783-95 Drukarnia L.S. T.W. Lwów. Leona Sapiehy 77. 
s n 25—45 || u n 4850—60 


i Telefon 496. 


wma wisi POBUDKA” 
EMILA ZOLI | CENTRALNYM ORGANEM ZWIĄZKU ROBOTNICZ. 
| STOWARZ. SPORTOWYCH RZECZYP. POLSKIEJ 
| Zarząd Z. R. S. S. niniejszym komunikuje, iż „POBUDKA“ 
jest centralnym organem Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych Rzpltej Polskiej. Wszelkie komunikaty, sprawozda- 
nia oraz informacje Z. R. S. S. będą zamieszczone w „Pobudce*. 
Zarząd Z. R. S. S. wzywa wobec tego wszystkie kluby, 
POLECA związki, stowarzyszenia, oraz członków robotniczych klubów spor- 
towych do prenumerowania „Pobudki*. 
KSIĘGARN A Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. Ware- 
LUDOWA cka nr. 7, konto czekowe P. K. K. 13.620. Telefon 313-80. 


Przewodniczący: (—) R. Jawerowski, poseł. 
Sekretarz Generalny: (—) Jerzy Michałowicz. 


Wyd., Lwów. uł. H. Sapiehy ZZ. = (Del. ANA, 


